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su zastawniczego, jak niemniej, aby wska
zano im lokal, gdzie zakład ma być um ie
szczonym, i w ogóle zastrzega sobie nam iest
nictwo nadzór ścisły  nad powstać mający 
instytucją Samo przez się rozum ie się, że 
zarząd galicyjskiej kasy zaliczkowej n ie ty l-  
ko chętnie, ale nawet z prawdziwą w dzię
cznością tę opiekę przyjmuje, gdyż nic sku
teczniej jak w łaśnie ten ścisły  nadzór ze 
stion y  c. k. władz, nie zdoła zapewnić m ło
dej instytucji zaufania kapitalistów  i publi
czności interesowanej.

M iędzy przytoczonemi w wspomnianym  
reskrypcie c. k. nam iestnictwa zastrzeżen ia
mi, od których zależy udzielenie koncesji, 
znajduje się także jeden ustęp następującej 
o sn ow y:

„Ma być ustanowiona pewna kwota, 
najmniej 2 0 .0 0 0  złr. w. a. jako specjalny 
fundusz rozporządzalny dla podejmowania o- 
peracyj oddziału zastaw niczego, i poręcza
jący w pierwszym rzędzie za zobowiązania 
Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej, 
w ynikłe z czynności oddziału zastawniczego. 
Oraz uchwalić ma walne zgrom adzenie To
warzystw a, że krom odpowiedzialności człon
ków, zastrzeżonej w §. 10 . ustępie 4. s ta 
tutu za zobowiązania Towarzystwa w ogól
ności, stowarzyszeni do niepodzielnej ręki 
przyjmują odpowiedzialność swojemi mająt 
kami za całość specjalnego funduszu dla od
d zia ła  zastaw niczego w ustanowionej kwocie 
tego zakładow ego k a p ita łu /

Otóż stosując się do tego wezwania c. 
k. nam iestnictwa, dyrekcja galicyjskiej kasy 
zaliczkowej otwiera subskrypcję na w kładki, 
dla otworzenia osobnego funduszu zak łado
wego dla oddziała zastawniczego. W kłada
jący otrzymają tym czasowe zwyczajne ksią
żeczki wkładkowe, jakie kasa wydaje każ
demu, kto powierza jej w depozyt swoje 
fundusze na rachunek bieżący *), i tak samo 
będą też te fundusze oprocentowane, jak  
inne depozyta, aż do czasa wejścia w życie  
oddziału zastawniczego , poczem oprocento
wanie p e r  c a s s a  u stan ie , a natomiast bę
dzie od nich wypłacana dywidenda podług  
uchw ały walnego zgromadzenia. D la wkładek  
tej kategorji otw iera dyrekcja w księgach  
T ow arzystw a osobną ewidencję, a na doty
czących książeczkach wkładkowych będzie 
wybita stampilia: „Na fundusz oddziału za
stawniczego “

N ie wątpimy, że subskrypcja powinna 
pójść pomyślnie. Pożyczki na zastaw y są 
już bowiem z natury swej pewniejsze, niż 
zaliczki, udzielane na jakiekolw iek  doku- 
menta pisemne, gdyż tu ma w ierzyciel h i
poteczne niejako zabezpieczenie dla w ypoży
czonego k apitała  na fantach, znajdujących  
się  w jego przechowaniu. Z ła  wiara ani 
niew ypłatność dłużnika nie mogą go przeto 
narazić na stratę w żadnym razie. Zw aży
wszy zaś, że administracja będzie się tu 
odbyw ała pod kontrolą nietylko organów  
nadzorczych Tow arzystw a, ale także pod 
specjalnym nadzorem rządowej w ładzy, zw a
żyw szy wreszcie, że obrót kasow y będzie 
tn szybki i że k lientów  z pewnością nie 
zabraknie, to jest oczyw istą rzeczą, że trn- 
dno dziś o pewniejszą i korzystniejszą loka
cję gotow ych kapitałów , jak w podobnym 
interesie zastawniczym.

My z naszej strony z ca łą  życzliw ością  
popieramy zamiar Towarzystwa gal. kasy  
zaliczkowej, utworzenia oddziału zastaw ni
czego dla biednych ludzi, n ietylko z tego 
względu, że widzimy w tem urzeczyw istnie
nie m yśli, do której podaliśmy in icjatyw ę, 
lecz głów nie z tego powodu, iż bardzo nam 
na tem zależy, aby utworzony zosta ł zasa
dniczy precedens udawadniający, że ustawa 
o spółkach zarobkowych i gospodarczych z 
d. 9. kw ietnia 18 7 8  Dz. a. p. nr. 70  da 
zastosow ać się do organizacji zak ładów  za
stawniczych. Gdy bowiem wejdzie w życie  
jeden podobny zakład, to już później ła tw iej 
będą się  one pomnażały, a pomnażania za
stawniczych instytućyj, z poczciw ą tenden
cją zakładanych, musi pragnąć, jak mniemam y, 
każdy prawy obywatel kraju.

Korespondencje „Gaz. j?ar.“
W ied eń  dnia 18. marca.

(F .) Sprawa wschodnia budzi obecnie naj
większy interes. Wiadomości z Belgradu brzmią 
bardzo wojennie, tak, że prawie z pewnością 
spodziewać się można czynnego wystąpienia 
Serbii na polu walki. Książę Milan ma przed 
sobą alternatywę albo wyruszyć na czele na
rodowych hufców w pomoc ciemiężonej przez 
Turków braci, albo zrzec się korony. Serbski 
naród pragnie wojny nie zważając na żadną 
dyplomatyczną interwencję państw europejskich 
a książę koniec końców, choć niechętnie, będzie 
musiał usłuchać głosu ludowego. Naród citeka 
jednakże a ua wypadek wzbraniania się ks. Mi
lana ma zamiar obwołać wojewodę Nykitę p a 
nującym księciem, który z zapałem pospieszy 
w odsiecz walczącym przeciwko muzułmań
skiemu despotyzmowi. Socjalistyczna partja 
jest tak samo bardzo czynną, i z tej strony 
grozi również rewolucja, której tylko wypowie
dzenie wojny Turcji zapobiedz może. Milicja 
w sile 85.000 codziennie odbywa ćwiczenia i 
jest w najwyborniejszą broń uzbrojona-, w ca
łym kraju skupują żyw ność, z tego też po
wodu zabroniono wywozu zboża. Wzdłuż grani
cy urządzają się z wielkim pospiechem fabryki 
prochu. Korpus sanitarny zmobilizowany a 
190.000 odtylcowej broni leży w zapasie. Je- 
dnem słowem w powietrzu tkwi wojenne Juspo- 
sobienie tak dalece, że dziś już — naturalnie 
trochę za wcześnie — donoszą z Kostajnicy 
do Deutsche Zcitung, że serbskie wojsko prze
kroczyło grasicę turecką.

*) W ciągu roku 1875 złożono w gal. ka
sie zaliczkowej na rachunek bieżący 966.999 
złr.

Z spraw austrjackich nie ma nic ważuego. 
Ułożenie wojskowego budżetu na rok 1877 dla 
wspólnej delegacji jest już prawie ukończo ne, 
fthociaż definitywnie będzie dopiero za dni czter
naście na wspólnej konferencji austrjackich i 
węgierskich ministrów pod przewodnictwem ce
sarza załatwione.

Temi dniami odbyły się częściowe wybory 
do tutejszej Rady gminnej. Wiedeńskie miesz
czaństwo, któremu zbawienna i dobro publiczne 
ua sercu mająca czynność obecnego rządn co 
raz bardziej daje się we znaki — okazało tą 
razą wielką apatję przy wyborach. Jest ona 
prawie bezprzykładną i rzeczywiście zastrasza- 
szającą: w najbardziej ożywionych dzielnicach 
najmniej było głosujących, i tak w śródmieściu 
na 2445 uprawnionych wzięło tylko 229 udział 
w głosowaniu a na przedmieściu Neubau z 2119 
wyborców nie więcej jak 180 pojawiło się 
przy urnie. Jeżeli wszystkich wyborców W ie
dnia zliczymy to zaledwo czwarty czynił uży
tek z przysługującego mu prawa. Powybierano 
po największej części tych samych, to jest tych, 
co powystępywali z łona Rady gminnej. Stron
nictwo demokratyczne pomimo wszelkich szu
mnych mów i deklamacji zdołało tylko jednego 
kandydata z swojej listy przesadzić a miano
wicie p. Guglera na Josefstadzie.

W końcu pozwolimy sobie mówić o rzeczy, 
która ściśle mówiąc nie należy do zakresn po
litycznej korespondencji. Mamy na myśli fejle 
tonowy artykuł N ow ej Pressy o Sewerynie Go
szczyńskim p. n. „ A u f dem polnischen Parnassu. 
Antorem tego artykułu jest p. W. G. żyd pol
ski, który w Weltblacie z Fichtegasse dzierzy 
fejletouistyczne berło. Polskie niby swoje po
chodzenie frnktyfłkuje ou w dwojaki sposób: 
we wszystkich polskich rzeczach jest on wyro
cznią — rabinem, & znowu przy każdej sposo
bności wylewa żółć i jak szydło w workn ma 
nifestuje się u niego nieprzyjaźń dla Polski. 
Pan W. G. jest godnym kolegą p. E. Franzo- 
sa, który swojego czasu z kotletów przemy
skich zrobił kwestję europejskiej cywilizacji i 
bez litości potępił wszystkich Polaków w czam
buł. Czytaliśmy niejedną pracę p. W. G. o pol
skiej literaturze i każdą razą przejmuje nas 
litość na widok tej okropnej zarozumiałości w 
wydawaniu sądu z jednej strony, a znowu z 
drugiej ta ignoracja rzeczy, o której się pisze. 
Szanowny ten autor niezna wcale polskiej lite
ratury, skoro śmie twierdzić, że „żaden polski 
poeta — Mickiewicza nie wyjąwszy — nie jest 
oryginalny/ Najwznioślejsze pienia naszych 
wieszczów - tułaczy zowie ten pismak „(las ino- 
notone Geklimper der Emigranten-Lyrik“ — 
jest to wyrażenie nader śmiałe a tylko żydow
ski renegat może się na coś podobnego zdobyć. 
Nie tu miejsce, ażebyśmy p. W. G. mogli do- 
iwieść, że każde zdanie zawarte we wspomnio- 
nym artykule jest fałszem i tendencyjnem o- 
szczerstwem i że w ogóle tylko dlatego doty
ka tego przedmiotu, ażeby polskiemu narodowi 
powiedzieć rzeczy nie miłe —  gburostwa, k tó 
re muszą uczucie nasze obnrzyć. Kończy on 
temi słowami: „Na miejsce mistycyzmu przy
szła teraz bigoterja, która dokonuje dzieła zni
szczenia; Kościuszko przeczuł to wołając pod 
Maciejowicami „Finis Poloniae“.

W tych słowach maluje się doskonale ko
szerny polityk szablonista, — który w nie
smaczny sposób swoją nienawiść objawia z po
wodu zgonn jednego ze znakomitych „belwe- 
derczyków /

P aryż d. 16. marca.

(A) Gabinet otrzymał w seuacie wotum za
ufania przez wybór Ricarda na miejsce zmar
łego de la Rochetts. Jakiekolwiek przeto kry
tyki deklaracja Dufanra wywołać Dy mogła w 
pośród republikańskich grup Izby prawodaw
czej, — gabinet może już liczyć ua poparcie 
senatu, który znaczną większością głosów po
wołując do swego składu ministra spraw wew
nętrznych zamanifestował w ten sposób swoją 
solidarność z bezprogr&mowym programem Du- 
faura.

W istocie telegrafem posłane wam wiado
mości o prawdopodobnej treści tej deklaracji, 
w której zapowiadano zniesienie stanu oblęże
nia, przywrócenie uniwersytetom rządowym 
przywileju przyznawania stopni naukowych, a 
gminom prawa wybierania merów, nie spraw
dziły się. O stanie oblężenia deklaracja nie 
wspomina wcale, w dwóch innych sprawach o- 
biecuje tylko rozwiązanie, w którem rząd do
łoży starań, aby pogodzić „ważne a słusznie 
wymazane swobody z prawami państwa i pre
rogatywami władzy wykonaw czej/ — tak jak 
w deklaracji samej starał się pogodzić wprost 
przeciwne wymagania lew icy i prawicy parła- 
neatu .

Aby zdać sobie sprawę z postęp n, jaki od 
kilku miesięcy republika uczyniła w sferach 
rządowych — potrzeba więc nie tyle badać 
treść deklaracji Dnf&ura, ile porównać jej formę 
z deklaracjami Buffeta. Cała zasługa tej de
klaracji polega ua tem tylko, że rząd stanął 
wyraźnie na gruncie republikańskim, że nie o- 
bawia się nazywać republiki po imieniu i wy
znaje, że „nigdy rząd legalniej nie był postawio
nym." Lecz rząd tej republiki niema bynajmniej 
zamiaru uwzględniać radykalnych pragnień i dok
tryn a opierając się na świętych, prawach religii, 
moralności, rodziny, nietykalnej własności i 
godnej poszanowania i zachęty pracy — te ty l
ko a siebie zaprowadzać będzie swobody, które 
pogodzić się dadzą z prawami państwa i prero
gatywami władzy wykonawczej. Nie można by
ło znaleźć zręczniejszej formy dla ujawnienia 
podobnie bezbarwnego programu, otwierającego 
pole dla wszelkich hypotez, a nie augażnjące 
go się w żadnym szczególe, z wyjątkiem może 
zmian w administracyjnym personalu i niechęci 
do bonapartystów, których pobito wzmianką o 
*wojennych awanturach, nurzających honor i 
byt narodów/

Deklaracja ta nie wywołała więc surowej 
krytyki, ale też nie rozentuzjazmowała nikogo. 
Potwierdza ona to, co już byłem pisał z przy 
czyny niedojścia kombinacji Periera (który był 
organem związku wszystkich lewic), że ani 
Dufaure, ani tem mniej marszałek nie radzi się 
epierać stanowczo ua większości republikańskiej 
wyłącznie, nie radzi są traktować lewicy u- 
mi&rkow&nej jako stronnictwo rządowe, lecz 
pragnęliby jedynie rozszerzyć granice lewego 
środka, zamienić go na właściwy środek, i ty l
ko posiłkować się sprzymierzeńcami, zaintereso
wanymi w pewnej sprawie z lewej lub prawej 
tsgoż środka strony. Poświęcono Wallona i 
Montaignac’a, aby nie zrażać lewicy umiarko
wanej, lecz nie dopuszczono do gabinetu jak 
tego żądał Perier, żadnego z członków tej le 
wicy, aby nie zrażać prawicy umiarkowanej, 
która jakkolwiek głosić nie przestaje, że nie 
wierzy w powodzenie próby, oświadcza wszela
ko, iż chętnie pomoże lewemu środkowi do prze
prowadzenia tej próby zachowawczej repnbliki.

Przy wielkiej zręczności, a Dufaure jest 
także wprawnym dość mataczera, gabinet opie
rający się na środku, będzie mógł znajdować 
w Izbie prawodawczej większość, może nieco 
ruchomą, a gdy jej tam nie znajdzie, to mu nie 
będzie trudno w senacie otrzymać rozwiązanie 
Izby. Figaro już zamieścił parę mniemanych o 
pisów rozmowy Mac-Mahona, który miał się nie 
taić z zamiarem zażywania przeciw niecierpli
wym w Izbie prawodawczej tego damoklesowe- 
go środka.

Mieliśmy dzisiaj nabożeństwo żałobne za 
ś. p Seweryna Goszczyńskiego, urządzone w 
kościele misji polskiej staraniem Towarzystwa 
historyczno literackiego. Szkoła Batimolska i 
członkowie Towarzystwa, koledzy i przyjaciele 
zmarłego wieszcza, pospieszyli oddać pośmier
tną cześć zasłudze, jednej z najszlachetniejszych 
z pośrodka tylu szlachetnych postaci, jakie wy 
dała emigracja r. 1831.

Sprawozdania sejmowe.
Siódme posiedzenie sejmowe z dnia  20 . marca.

Początek o godz. 11. min. 41. Przewodni
czący marszałek krajowy, hr. Włodzimierz 
D z i e d n s z y c k i ,  komisarz rządowy p. Bart- 
manski.

Poseł hr. Dzieduszycki Tadeusz otrzymał 
nrlop na 3 dni. Przybył na sejm poseł Skrzyń
ski Ludwik.

Sekretarz poseł A b r a h a m o w i c z  od
czytuje cztery następujące wnioski: 

W n i o s e k .
Wysoki sejm raczy uchwalić: Gmina, której 

naczelnik i jego zastępca nie umieją ani czy
tać, ani pisać, obowiązaną jest ntrzymy wać w ła
snym kosztem gminnego pisarza. Pisarz ten 
musi mieć kwalifikację, potrzebną do wykona
nia czynności jemu poruczonyeh, i dopiero wów
czas może być przez gminę przyjętym, jeżeli 
c. k. starostwo jego za kwalifikowego uzna i 
przysięgę słnżbową od niego odbierze.

Golejcwbkt, wnioskodawca.
W zywa się c. k. rząd, aby poczynił stoso

wne kroki celem jak najrychlejszego zaprowa
dzenia we Lwowie i Krakowie seminarjów nau
czycielskich dla szkół średnich.

Zoll, wnioskodawca.
Pp. D u n a j e w s k i  i towarzysze przed

kładają wniosek o uchwalenie rezolucji, wzy
wającej rząd do wypracowania projektu refor
my władz administracyjnych.

Pp. S z u j s k i  Józef i tow. czynią wniosek, 
aby Wydział krajowy postarał się o objęcie w 
swoją administrację archiwów grodzkich i ziem
skich w Krakowie i we Lwowie.

Ks. H a l k a  i tow. interpelnje Wydział 
krajowy o los wniosku p. Biłousa, uchwalone
go u schyłku zeszłorocznej sesji, tyczącego 
się zakładania fachowych szkół rękodzielniczych 
w rozmaitych miejscowościach krajn naszego.

Wniesiono następujące petycje nowe:
1) Sanok, gmina o pożyczkę 10.000 na bu

dowę szpitalu. 2) Mieszkańcy okoliczni Nowe
go Targu o budowę drogi krajowej sandeckiej, 
tudzież budowy mostu ua Dunajcu w Kadczy. 
3) Szogów dolny, gmina o przyjęcie kosztów  
kuracji w kwocie 23 złr. 62’/, ct. za D&chę 
Lustig. zam. Wagner ua fudusz krajowy. 4 i 
Kolbuszowa, W ydział powiatowy o nadanie 
kierunku drodze krajowej z Głogowa na R a
niżów, Nart, Kończyce do Niska. 5) Szynglar- 
ska Matylda, siostra śp. Franciszka Szynglar- 
skiego, byłego dyrektora gimnazjalnego w Kra
kowie o zapomogę. 6) Majdan lipowiecki, gmi
na o pożyczkę na zakupno inwentarza robocze
go i zboża na zasiew. 7) Lipowiec, gmina o 
zapomogę lub pożyczkę na zakupno inwentarza 
roboczego i zboża na zasiew. 8) Rohatyn, gmi
na o odpisanie podatków za rok 1876 gminom 
Rohatyn i Babince. 9) Wizytatorka, siostra mi
łosierdzia w Krakowie o zapomogę dla szpita- 
ln Sióstr miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Roz- 
dole i Bursztynie. 10) Woźniakowski Piotr, dy
rektor teatru prowincjonalnego w Przemyślu o 
zapomogę. 11) Stowarzyszenie kobiet we Lwo
wie o zapomogę. 12) Kolbuszowa, W ydział powia
towy o bezzwrotną zapomogę dla podupadłych 
włościan. 13) Krosno, Wydział powiat, w spra
wie udzielenia pożyczek Towarzystwom zalicz 
kowym przez Bank narodowy. 14) Łańcut, W y
dział powiatowy w sprawie udzielenia poży
czek Towarzystwom zaliczkowym ptzez Bank 
naiodowy. 15) Fried Jan, dyrektor banku w ło
ściańskiego o wyjednanie ustawy modyfikującej 
egzekucją majątków włościańskich 16) Zakli
czyn, gmina o snbweację 20.000 złr. na wykoń
czenie budowy szkoły. I,7) Stary Sącz, gmina 
o ustanowienie gmin zbiorowych, tudzież nad
zoru nad gminami. 18) Sanok, Wydział powia
towy w sprawie udzielenia pożyczek Towarzy
stwom zaliczkowym przez Bank narodowy. 19) 
Śniatyn, W ydział powiatowy o uznanie drogi 
od stacyi kolei żelaznej lwowsko czerniowiec- 
kiej w Załuczu do Korsowa za drogę krajową.
20) Jan Dobrzański i Jan Tański, przedsię 
biorcy teatru polskiego we Lwowie o subwencję.
21) Nowy Sącz, W ydział powiatowy o wspar
cie dla gmin powiatu sandeckiego w zaliczce 
zwrotnej w kwocie 20.000 złr. i subwencję na 
budowę dróg gminnych w kwocie 20.000 złr., 
celem dostarczenia gminom głodem zagrożo
nych pożądanego zarobku. 22) Kolbuszowa, 
Wydział powiatowy o subwencję 9000 zlr. na 
budowę drogi głogowsko-kolbnszowskiej.

P. P i e t r u s k i  w imieniu Wydziału kra
jowego odpowiada na interpolację ks. Krzyża
nowskiego, dopominającą się o przedłożenie pro- 
jektn ustawy, którąby stopniowo przywrócony 
został w miejsce polskiego i ruskiego — n ie  
m i e c k i język jako wykładowy, w szkołach 
ludowych i średnich. P. Pietruski bardzo szcze
gółowo udowadnia, przytaczając ciągle daty roz
porządzeń dotyczących, jakoteż cyfrowe dane, 
że krajowa Rada szkolna z nadzwyczajną tros
kliwością dba o naukę języka niemieckiego, że 
w naszych szkołach więcej godzin tygodniowo 
jest poświęconych temu przedmiotowi, jak. n. p. 
w Czechach, Morawie i t. p- — że jednak w y
kładanie pojedynczych przedmiotów w tym j ę 
zyku, jak sobie życzy ^s- Krzyżanowski, utru
dniałoby tylko rozwój umysłowy młodzieży. U- 
sunięcie języka niemieckiego, jako wykładowe
go ze szkół naszych, wydało dotychczas pod 
względem pedagogicznym najpiękniejsze rezul
taty, i dlatego ani Rada szkolna, ani Wydział 
krajowy nie uznały z» potrzebne żądać przy
wrócenia dawnego stanu rzeczy w tym w zglę
dzie.

Gdy w zeszłym roku zwidzał uasz kraj mi
nister oświecenia dr. Stremajer, wszędzie zwra
cał baczną uwagę na stan nauki niemieckiego 
języki, pytał sam uczniów, i był najzupełniej 
zadowolony, co niejednokrotnie wyraził.

Rządowy projekt do ustawy polowej na 
wniosek p. Jasińskiego Józefa przekazano ko
misji dla knltury krajowej.

Z porządkn dziennego nastąpiło uzasadnie

nie wniosku p. S p ł a w i ń s k i e g ó  o zmianę 
art. 12. ustawy szkolnej o stosunkach pra
wnych stanu nauczycielskiego, nie zaś, jak myl
nie napisaliśmy drugie czytanie wniosku p. Saw- 
czyńskiego, eo do opłacania nauczycieli religii.

Wniosek p. Spławińskiego tyczy się przy
znawania kwinkweniów nauczycielom z czasów, 
przed wyiściem w życie nowej organizacji szkół 
ludowych. Dotychczas otrzymują oni bez wzglę
du na ilość dawnej służby jeden tylko dodatek 
kwinkwenialny, co w niektórych wypadkach jest 
rażącą nit sprawiedliwością.

Wniosek ten przekazano komisji edukacyj 
nej do zdania sprawy.

P. A n t o n i e w i c z  uzasadnia następnie 
wniosek swój o reformę krajowej ustawy o ję 
zyku wykładowym w szkołach ludowych i śre
dnich. Oświadcza on, że tak długo będzie po
nawiany ten wniosek w każdej sesji, dokąd uie 
zostanie przyjęty (Głosy: Oho!). Polemizuje 
mówca głównie z sprawozdauiem zeszłorocznej 
komisji sejmowej o wniosku tej samej osnowy. 
Przytacza przykład kołomyjskiego i przemyskie
go gimnazjnm, gdzie npada frekwencja uczniów 
greckiego obrządku. P. Antoniewicz objaw ten 
kładzie na karb teg*, że tam zawiele po polsku 
uczą, i to ma jego zdaniem zniechęcać Rusinów 
od frekwencji. P. Antoniewicz przechodzi ze 
swej strony „do porządku dziennego" nad spra
wozdaniem komisji edukacyjnej jako „niepra- 
wylnym i neporjadocznym1'. Co się tyczy argu
mentu komisji, że ruskie gimnazjum we Lwowie 
iczy najmniej nczniów ze wszystkich lwowskich 

szkół średnich, to zbija go mówca uwagą, że 
tam jest najwięcej Rusinów, i że równocześnie 
umniejsza się liczba nczniów greckiego obrząd
ku w obu iunyck gimnazjach lwowskich. W im e- 
niu zasady równonprawnienia i liberalizmu do
maga się mówca rugowania polskiego języka ze 
szkół średnich. W Radzie państwa doznaje jego 
stronnictwo więcej względów, otóż wzywa p. 
Antoniewicz sejm, aby zechciał w tym wzglę
dzie iść w ślady większości rajchsratu. Zgodnie 
z życzeniem wnioskodawcy odesłano i ten wnio
sek do komisji edukacyjnej.

Następuje sprawozdanie komisji administra
cyjnej o przedłożeuiu Wydziału krajowego z 
projektem do ustawy o nadzorze władz wyż
szych nad urzędnikami gmin wiejskich i mało
miejskich. Sprawozdawca p. J a s i ń s k i  A l e 
k s  a u d e r.

W ydział krajowy wniósł projekt do usta
wy w głównym ustępie treści następującej: 

„Jeżeli urzędnik gminy wiejskiej lub mało
miejskiej (miasteczka) stał się powodem prze
kroczenia lub zaniedbywania obowiązków przez 
członków zwierzchności gminnej, albo też dzia
ła w ogóle w sposób dla gminy szkodliwy, mo
że złożyć go z urzędu na wniosek Wydziału 
powiatowego polityczna władza powiatowa.

W razie niezgodności tych władz, lub gdy
by przewinienie nrzędnika gminnego sprawdzo
nym zostało przy dochodzeniu bezpośrednio z 
ramieuia Wydziału krajowego przeprowadzo
nemu, orzeka w tej mierze polityczna władza 
krajowa za zgodą Wydziału krajowego."

Komisja administracyjna mniema jeduak, że 
jeżeli urzędnik lnb sługa gminy wyzyskuje sta
nowisko swoje na niekorzyść gminy, lub działa 
w ogóle w sposób dla gminy szkodliwy, a na
czelnik gminy nie pociąga go do odpowiedzial
ności, może taki naczelnik do pełnienia obo
wiązku swego z mocy obowiązującej ustawy 
być znaglouy, a środki, jakie ustawa przeciw 
niedbałemu zwierzchnikowi gmiuy użyć pozwa
la, są zupełnie wystarczające, bo zwierzchnik 
taki może być przy ciągłem zaniedbywanin 0- 
bowiązków swoich z nrzędu złożony, a tru
dno przypuścić, aby naczelnik gminy poświęcał 
siebie dla takiego pisarza gminy, lub żeby Ra
da gminna chciała zatrzymać nrzędnika, które
go szkodliwe dla niej działanie byłoby jej wy
kazane.

Nie da się zaprzeczyć, że przy braku w szel
kiego wykształcenia umysłowego n przeważnej 
części naczelników gmiu wiejskich, tudzież n 
człouków R ad  gminnych wiejskich, przeprowa
dzenie powyżej przytoczonych postanowień u- 
stawy gminnej niemałym podlega trudnościom, 
a w każdym razie sprowadza zwłokę dla inte
resów gminy szkodliwą, ale zaradzić temu mo
gą jedynie głębiej sięgające i przez całą usta
wę przeprowadzone 2miany w ustawie gminnej 
i postępująca oświata ludu, która wyda z je 
dnej strony większą liczbę zdolnych i uczci
wych pisarzy i sług gminnych, z drugiej strony 
takich członków zwierzchności gmin, którzy sa
modzielniej obowiązki swoje pełnić zdołają, nie 
zaradzą zaś temu dodatkowe okolicznościowe 
postanowienia do obecnej ustawy gminnej.

Zważywszy więc, że postanowienia obowią- 
znjącej ustawy gminnej wystarczają do uchy
lenia urzędników gminy działających na szko
dę tejże gminy,

zważywszy dalej, że projektowana ustawa 
narusza widocznie autonomię gmin, bo obok 
władzy dyscyplinarnej, przysługującej naczelni
kowi przeciw nrzędnikom gminy, wprowadza 
bezpośrednio władzę dyscyplinarną wyższych 
władz, a prawo oddalania urzędników gminy, 
przysłngujące tylko reprezentacjom gminnym, 
przelewa także na władze wyższe i to przewa
żnie rządowe ;

zważywszy także, że projektowana nsfaw a 
mogłaby tylko zniechęcić naczelników gminy w 
pełnieniu obowiązku nadzorowania urzędników 
podwładBych i wprowadzićby mogła jeszcze więk
szy rozstrój w gminach ;

Komisja administracyjna w nosi: Wysoki
sejm raczy nad projektowaną przez Wydział 
krajowy ustawą o nadzorze władz wyższych 
nad urzędnikam i gmin wiejskich i małomiej
skich przejść do porządku dziennego. (Dok. n.)

Z Izby sądowej.
Proces o rozmyślne a fa łszyw e ogłoszenie 

niewypłacalności.

(Ciąg dalszy.)
P r z e w ó d .  Pod jakiem! warunkami i na j a 

ki cel złożono te 10.000 do rąk  p. dr. Rappaporta.
Byłem na dworze — zaczyna p. Walenty — 

gdy się jnż zgodzono na 6 2 '/ ,,  a gdy wszedłem do 
sklepu słyszałem jak  Scheilenberg wniósł głos: 
„Kto zapewni dotrzymanie ngody?" Wtedy dr. 
Rapp. powiedział: „Ja, gdy mi Latinek złoży
10.000 gotów ką/ Wtedy ja  wziąłem 10.000 przy
gotowane już na binrkn w sklepie i wręczyłem dr. 
Rappaportowi, który poszedł z synem, Banmanem 
i Wajdowiczem na miasto pod filary r.ituszowe, 
gdzie się lampa świeciła, i odebrał przeliczone 
pieniądze. Na drogi dzień odebrałem na te 10,000 
kwit w którym zamieszczono ten dodatek, że gdy
by do ugody nie przyszło, pieniądze mają być mi 
zwrócone. Rozumie się, że w razie przeciwnym ma
ją  być nżyte dla wierzycieli, ale tego sobie tam 
nie zastrzegłem.

Przy zwrocie pieniędzy odpowiada dalej pan 
Wal. Lat. na pytanie p r z e w ó d . ,  nie zrobił dr. 
Rapp. żadnego innego oświadczenia prócz, że się

czuje zwolnionym bd wszelkich żoWwiązafi, pottlfi' 
waż ugoda się rozbiła. Gdy sobie jednak 2000 zł- 
ściągnął w drngim pokoju, wrócił znów z nami do 
pokoju dependentów, mówiąc: „teraz my ich (wie
rzycieli) dopiero nauczymy1* i zaczął dyktować po
danie o konkurs. Nie mogłem się pytać dr. Rapp-, 
za co sobie tyle pieniędzy wziął, bo nie było for
malnie możności, ja  byłem nieco roztrojony a pan 
dr. Rappaport zaraz zajął się dyktowaniem, a nad
to w tym momencie ktoś przyszedł z banka po 
klucze, ażeby można przeglądnąć towary zastawio
ne. Poszedłem tedy otworzyć magazyn, gdzie zno
wu dostałem cytacje do sądu dla innie i dla syna. 
Pobiegłem tedy do dr. Rapp. a on mi dał podanie 
o konknrs, abym je  przedłożył sędziemn śledczemu. 
Na drugi dzień jeszcze byłem u dr. Dziubińskiego 
z porady niejakiego Rotta, który mi powiedział, 
że Dziubiński ma wpływ na Schellenberga, i żs os 
to załagodzi. Za to znownż robił mi dr. Rappaport 
wyrzuty mówiąc: Pan bałamucisz, pan wszystko 
psujesz, zostaw to pan mnie.

Dr. R a p p a p o r t .  Prawda, żem w protokole 
zeznał, że p . Wal. Latinek, jako urzędnik clowy 
na granicy przez swoje stosunki mógł być dość za 
sobnym, ale nigdy ma nie mówiłem, jak ma zszaa- 
wać, co do tych 10.000 zł. jakkolwiek mógłbym 
śmiało twierdzić, że to pieniądze jego, bo p. W al. 
Lat. dał mi je  jako swoje, i żądał rewersu jako 
na swoje.

Na pytanie, co było powodem, ze Wal. Lat. 
odwiedził dr. Rapp. po nwięzieniu, odpowiada Wal. 
L a t , że uczynił to z powodu rewizji domowej, ja 
ką miał sędzia śledczy bez uchwały trybunału 
przedsięwziąć. Pytałem się syna mego Teodor# 
gdzie je s t rozporządzenie do tej rewizji, odpowie
dział, że wziął je  dr. Rapp. Poszedłem więc do 
niego.

Dr. R a p p .  A jak pana wtenczas przyjąłem ?
Wa l .  L a t .  Tak (robi gest przerażenia i co

fa się) wszak pan tu teraz ciągle tak robisz (we
sołość). Ciągnąłeś mię pan do drugiego pokoju, 
gdzie byli jacyś świadkowie, ais poznałem pański 
plan i wyniosłem się zaraz.

Dr. R a p p .  To dowodzi, że jnż wtedy nie 
chciałem z panem mówić bez świadków.

P r z e w. Coś pan tam wtedy mówił a dr. 
Rappaporta ?

W a l .  L a t .  Powiedziałem, że szkic mojej o-
brony dałem dr. Popielowi, jakoteż że w sądzie nic 
przeciwko dr. Rapp, nie mówiłem. — Dr. R a p p .  
Proszę to skonstatować, że p. W. Latinek nic 
przeciwko mnie nie mówił.

17. b. m.
Na początku posiedzenia przeglądano księgi 

adwokackie dr. Rappaporta, celem przekonania się, 
w jakiej wysokości pobierał honorarja, i co stano
wiło ich podstawę; ale z tych ksiąg nie wiele się 
dowiedziano.

Dalej odbywała się konfrontacja dr. Rappaport* 
z p. Emilem Latinekicm. Obie strony pozostały 
przy swych zeznaniach.

Dr. J  a n o w i c z. P. Emilu Latinek, mówiąc 
o akcie p. Lindue a do dr. Rappaporta, nie pamię
tasz, jakich używałeś wyrazów, ale w jakim sensie 
mówiłeś ?

P. E m . L a t i n e k .  Stanowczo twierdzę, ie  
mówiłem w tym sensie, że p. Lindner mnie nic 
nie winien.

Sędzia przysięgły p. W i ś n i e w s k i  do dr. 
R appaporta : Pragnąłbym wyjaśnienia, któreby po
zwoliło mnie pogodzić pozorną sprzeczność, jaką  
widzę w postępowaniu pańskiem. Znam pana z hoj
ności datków dla klientów Towarzystwa Opieki na
rodowej, a tymczasem wysokość wziętego honora- 
rjum od Em. Latineka zdaje się wskazywać nieja
ką chciwość. • ------- .

Dr. R a p p .  Jutro przedstawię listę pobiera
nych przezemuie honorarjów w stosunku do wiel
kości sum, o które sprawa chodziła, a świetny sąd 
przekona się, że boaorarjnm pobrane od Emila L a
tineka nie je s t wcale za wysokie.

P. W i ś n i e w s k i .  P . Emila Latineka, ja k  
wysokie p. płaciłeś procenta?

P. Em . L a t .  Płaciłem na rok 48'/0, 24°/0, 
18%-

P. W i ś u. Pan więc włożyłeś do handlu ty l
ko 7000 zł., dalej robiłeś długi, płaciłeś lichwę, 
mniemam przeto, że tn trzeba sznkać innych wi
nowajców.

P. S ę d z i a  p r z e  w. Proszę nie robić wnio
sków, ale opierając się na faktach, stawiać pytania.

P- W iś  u. Jestem przekonany...
P- s ę d z i a  p r z e  w. Proszę opierać się ty l

ko na faktach.
P. W i ś  a. Faktem jest, że p. Emil Latinek 

płacił lichwę, że ‘ichwiarze go gnębili.
P. S ę d z i a  p r z e w ó d .  Pan odchodzisz od 

przedmiotu, odbieram przets pana głos.
Następna konfrontacja dr. Rappaporta z panem 

Lindnerem też nie przyczyniła się wiels do wyja
śnienia przebiegu sprawy, ponieważ obie strony 
pozostały przy swoich twierdzeniach.

18. b. m.
Tego dnia przesłuchano czterech świadków: 

pp. Oskara Kreyzera kopca te  Lwowa, adwokata 
Dziubińskiego, D ttlua i Schellenberga. Zeznania p.
Kreyzera były treści dość obojętnej.

Dr. J e  k i «1 e s. P, Krcyzer, zeznałeś pan w 
protokole śledczym, że p. Emil Latinek w swoim 
o sz u k a ń cz y m  planie byt kierowany. Skąd pan po
w z ią łe ś  to przekonanie ?

P- K r  e y z e r. FaktyciDycli podstaw nie mia
łem do tego, ale takie powstało we mnie prze
konanie.

Dr. D z i u b i ń s k i powiada, że otrzymawszy 
wezwanie dr. Rappaporta, jako zastępca p. Geb- 
hardta przyszedł do kancelarji p. Rappaporta 22. 
czerwca. Tam jnż znalazł kilku wierzycieli. Dr. 
Rappaport oświadczył im, ża stan majątkn p. Emi
la Latineka jest w stanie opłakanym, i że p. Em. 
Latinek jest niewypłacalny. Dowiedziawszy się, te  
p. Latinek sprowadzone towary zastawił w banka, 
zapytmem, jakiem  prawem to uczynił, i gdzie są 
pieniądze. Wówczas p. Emil Latinek powiedaiał,
Że ma 15000 zł. i gotów jes t je  złożyć; następnie 
poszedł do drugiego pokoju, za nim wyszedł do 
tegoż pokoju i dr. Rappaport, a wróciwszy z dru
giego pokoju do wierzycieli p. Latinek już oświad
czył, że pieniędzy niema.

P. s ę d z i a  p r z e  w. Podczas tentowania u- 
gody kto był głównie czynnym?

Dr. D z i o b i ń s k i. Dr. Rappaport testował 
o ugodę, on to stawiał oferty, p. Emil Latinek 
zachowywał się biernie.

Zeznania pana Schellenberga mocno obciążają 
winę pp. Latineków, wypadają to pomyślniej 
dla dr. Rappaporta. Powtarzać tych zeznań nie 
będziemy, ponieważ w znacznej części objęte zo
stały aktem oskarżenia.

P. s ę d z i a  p r z e  w. Czy dr. Rappaport sły* 
szał na pierwszej konfrontacji o niezadowolenia, j* ' 
kie wzbudziła w wierzycielach wiadomość o zast» ' 
wie towarów ?

P. Scheilenberg. Sądzę, że słyszał.
Sędzia przysięgły p. O s m ó l s k i .  Z zeznań  

pana widzimy, że nmawiąjąe się o ngodę w skle'  
pie p. Latineka, niektórzy wierzyciele, w tej lic*' 
bie i pan, mieli tylko na celu, ażeby pienią!2® 
posiadane przez Luineków dostały się do rąk t r*“ 
cich; co do samej Ugody, to uważaliście ją  V* 
jako chwilowy środek, nie zaś jako ęol. C*y P°



fctęfioWanie tak ie  zgadzało się ż pow agą r&fiOfllO 
wanej firmy, k tórą pan p rzedstaw iasz ?

P. S c h e l l e n b e r g  odpowiada głosem roz 
drażnionym: Działałem tak dla zabezpieczenia
OiajątKD.

Panowie Walenty i Emil Lncinekowie zarzu
c ą  nieprawdę p. Schellenbeigowi, ale ten obstaje 
Przy swoich twierdzeniach. (C. d. n )

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Oncgdaj w dnin św. Józefa grono bawiącej 

we Lwowie młodzieży z rozmaitych stron Polski, 
złożyło swoje powinszowanie znakomitemu naszemu 
■(yżlicielowi i ekonomiście, p. Józefowi Supińskiemu. 
Oznaka ta  czci ze strony młodego pokolenia roz  ̂
hznliła głęooko sędziwego antora „Szkoły polskiej 
tf°*podarstwa społeoznegu.**

W niedzielę, jako w dzień imienin J- L 
^  r a s z e w s k i e g o ,  wielu obywateli naszego 
c iasta  wysłało telegrafem swoje życzenia i wyra 
*y czci znakomitemu solenizantowi.

Trzeci odczyt naukowy na dochód Czytei j, 
'kademickiej odbędzie się dziś we wtorek o gudz. 
*jBj wieczorem w sali i-tu-zow ej. Prof. dr. Toma»z 
“ łauecki mówić będzie „O człowieku w obec w ody .

cany publiczności npszej oddawna pięl y wykład 
'Zan. profesora, jak niemniej przedmiot odczytu 
b&der ciekawy, niezawodnie Jtczną zgromadzi pu- 
hezność.

■— Dnia 21. marca we wtorek o godzinie 6ej 
Popołudniu w sali nr. 10 (drugie piętro) na wsze
chnicy odbędzie się posiedzenie członków Towa
rzystwa przyrodników polskich imienia Kopernika.

Porządek dzienny: Prof dr. Oskar Fabian:
*0 marznięcin wody powyżej 0 '. “ Prof. Solecki: 
*0 grawirowanin szklą piaskiem suchym.“ Prof. 
" r- A. Freund. „O powinowactwie chemicznem.u

Dr. Jf. K reutz, pre^os Tow. Dr. Ju lja n  Gra- 
P<Ho tk i. sekretarz Tow.

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie bię dnia 
^2. marca b. r. pod kierownictwem p. M arja\a 
®ignio wokalno muzykalny wieczorek. Program 
"zsiępnjąoy: 1) Trio Mozarta, 2) a) Dwie pieśni 
j^zez K. M., b; TJażko, ważko w świti żyty** słowa

“''Wezeńki, muzyka N. W odśpiewa p. N. W. 
J  Owa solo tenorowe z towarzyszeniem chóru 
'v°zkiego a) Gnmbert, b) Haugwitz, „Ptaszek w 

*ib“. 4 ) Coretti, solo wiolonczelowe odegra pan
- 5) Deklamacja „Szalony grajek“ przekład z 
®mittkiego, przez. p. Strokę t  muzyką Henryka

u wygłosi P. H. C) Dwie pieśni a) Moniu 
**2 — Zosia, wyjątek z Dziadów, b) Chopin Ma- 
lhi'uk, odśpiewa panna Rakowska. 7) Genee, chór 
ęski. Początek o 8ej wiaczór. Bilety moŻHa za
piać n marszałka kasyna.
— W ostatnich dniach umarła w W arszawie 

JZam. Marja Łobaczewska, o której donosiliśmy, 
® łą  dyrekcja teatru lwowskiego zaaugażowała do

naiwny eh. W szystkie dzienniki warszawskie, 
*°eiaż była to dopiero artystka początkująca, od- 

się z wielkim, żalem z powodu je j śmierci 
bil pospolity przyznają jej talent. 

h . j  (cz.J Podnieśliśmy to już kilkakrotnie, le  
'-■•Zyteczniejszą nowością, wprowadzoną dopiero 

teraźniejszą dyrekcję teatru , są przedstawię- 
'•  popołudniowe, w Których występują miaasze 

, v  gram atyczne i operetkowe, oraz takie, które 
"#P-*ro poświęcić się zamyślają' teatrowi. P rz e d 
s i e n i a  te zyskały sobie jnż znpelne uz,naD|ie u 

publiczności, cieszą się wyjątkowem n niej 
'°^odzaniem , bo też dały jnż poznać kilka nowych 
~ '  l-i% rokującycn przyszłość talentów, natnrai 

e feżeli z talentom tym pójdzie zawsze w parze 
kle inmienaa praca. I  tak zarekomendowali się 

Q»tt. pochlebnie p. Skalski i p. Skalska, p .ni Kwie- 
c*fiska, a w ostatnich czasach pani Gkioiard i pan 
114 Zion. O pani Guerard mówiliśmy niedawno, 
^w tarzać się więc nie mamy potrzeby, o paume 
,°n jednak cznjemy się w obowiązku zspisać ko- 

bisczHie, ze gdyby tylko miała sposobność nmie- 
“Sgo wyrobienia swojego sympatycznego i bo- 

głosu, stać by . ię mogła z czase n bardzo 
^toczną, nawet- operową śpiewaczką. Uwagę tę 

ttt«Unęl° n“m ostatnie przedstawienie „Załogi osrg- 
q 1 w którem panna Zion solową partję śpiewała. 
« przedstawieniach popołudniowych w ogóle jak  

*>leż o wyszczególniających się w nich debiu- 
będziemy jeszcze mieli sposobność pomó-

® obszerniej.

Na pomnik ś. p. Seweryna Goszczyńskiego 
«y w administracji G azety N arcd . : pp. Bart- 

j > .L l  Roman z Leszcz (rny 1, J . Turek Soovar z 
p s r ie s  5, Juzef ZywicU z Biskupie, 3 , Polański 

"ćwik z Rakowy 10, hr. Edmnnd Krasicki 10 zł

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy 
na 17. t. m. niewiadomy tychczas sprawca zakradł 
się do pięciu piwnic należących do czynszowników 
w kamienicy p. Dnosa przy ulicy Korpernika i w 
brakn lepszego łupn skradł trzy flaszki wina. Na 
mieji.cn kradzieży znaleziono żelazny drąg, którym 
zapewne złodziej odbija! kłódki od drzwi piwnic.— 
Aresztowano d. 10. t. m. Leopolda Strzelbickiego 
wyrobnika, mającego 20 lat, za pobicie i uszko
dzenie cielesne wyrobniku Jakób- Banera, tudzież 
Katarzynę KaniukoWą, słnżącą z Grzędy za kra
dzież garnka ze smalcem, który odszukano w jej 
knfrze. —  Dnia 18. lntogo odebrał sobie ży ;ie 
przez powieszenie się włościanin Waayl Kotnziak 
z Worwoliniec, w powiecie Zaleszczyckim. Kotu- 
ziak był nałogowym pijakiem i z tego powodu stra 
cił całe swb mienie. Kilkakrotnie już przedtem u- 
siłował odebrać sobie życie, zawsze jednak dość 
wcześnie tema przeszkodzono.

— Z  G w o ż d ź c a . Dnia 29. stycznia b. r. u- 
marł w WojLławicach w Lubelskiem Feliks Sas Du
najewski, kapitau byłych wojsk polskich 2go puł
ku ułanów, przeżywszy la t 86. Urodzony w Ro- 
huznie na Ukrainie, służył wojskowo pod jenerałem 
Dwernickim i pod jego dowództwem jako kapitan 
odDył całą kampauię w roku 1831. Ozdobiony krzy
żem „virtuti milltari** zualazł po npadku powsta
nia przytułek n JW . Leopolda hr. Poletyły w Woj 
slawicach, gdzie aż do śmierci przebywał. Pogrzeb 
odbył się starauiem hr. Polefyły, za co syn pozo
stały, który w skrtek  powstania 1863 r. emigro
wać mu&iał z kraju, i z tego powodu zmarłemu 
ojcu ostatniej nawet uotugi oddać nie mógł, nie 
mogąc inaczej się odwdzięczyć, najszczersze składa 
podziękowajie.

Ostamim życzeniem śF. Feliksa Dunajewskie
go było pożegnać nie wielu jeszcze przy życin 
pozę itałych kolegów z r. 1831, podczas obchodu 
pogrzebowego, kilkn zaledwo szanownych w etera
nów zebrać się mogło, dla tegu wypełniając osta
tnią wolę śp. ojca mego, przesyłam ostatnie poże
gnanie jego czcigodnym towarzyszom broni, któ
rych wspomuieuie tak mu drogiem było, że jeszcze 
w godzinę śmierci nazywał ich po imieniu.

Feliks S as D unajew ski, (syn)
— Z K o h a ty ń s k ie g o . Nie jestem przyjacie

lem polemiki, atoli odpowiedź dyrekcji Banka wło
ściańskiego zniewala mię w raz poruszonej sprawie 
dołożyć jeszcze słów kilka. Dyrekcja B«nkn przy
toczywszy po raz wtóry wcale niepotrzebni swoją 
odezwę, gdyż w treści z poprzednio wydrukowaną 
nie zachodzi różnica; stara bię dowodzić, iż Zakład 
postępował „lojalnie i oględnie, że bynajmniej 
nie zasłużył na cierpki zarzut, jakoby wbrew prze
pisom nstawy gminnej postępować zamierzał1*.

Każdy, kto czytał mój artykuł, musiał zauwa
żyć, że zarzut ewentnainego przekroczenia astawą 
gminną nadanej kompetencji odnosił się jedynie 
do Wydziałów Rad powiatowych a banku włościań
skiego jako zakładu interesów prywatnych wcale 
nte m&gl dotyczyć, gdyż przekroczenie ustawy ani 
tn miejsca nie ma, ani w jego nie je s t mocy. Może 
szkoda, że dyrekcja nie czytawszy korespondencji 
wystosowała odpowiedź, bo w przeciwnym razie ze 
sprawozdania Rady powiatowej powtórzonego zdania 
uie przytaczałaby jako „zasady pisarza z Rohatyń- 
akiego“. Dyrekcja bankn umieścił- dopiero ulika 
wlerszów powyżej warunki, pod jakiem! udzielać 
chce pożyczki , a wnet niby na usprawiedliwienie 
powiada, że „żądać pożyczki a uzyskać takową, są 
dwie zupełnie odrębue czynności i nie każdy co 
żąda, otrzyma to i tyle, co żąda*1. Nie zapieram się 
wcale, iż teorje Bankn włościańskiego „o loice i 

ekonomii społecznej** nie są mi znane; ale też 
nie taję życzenia, że wolałbym, aby podobne banki 
nie istniały a włościanie nasi nie mieli tak uciążli
wych dtngów — przynajmniej do czasn, póki nie 
nanczą się pożyczonego znaczniejszego capitała 
obiacać n i .wą korzyść a nie na zgaoę, jak się to 
dzieje dotychczas.

Ce mi tam teo rje ! doświadczenie częstokroć 
smutną daje nam nankę, iż włościanin posiadacz 
dziesięcin morgów wziąwszy pożyczkę, gdy przyj
dzie płacić ratę a nie ma zkąd, co roku sprzedaje 
żydowi po morgu pola i nim ostatni minie termin, 
on został właśuicielem tylko dziesięciu całych pal
ców, gdy sobie »akowych ule połamał z rozpaczy.

Dzieją się w prawdzie różne zbrodnie, takie 
nawet, któryuh‘prawo nie dosięga a nasz kraj gnę
biony ,est lichwą Żydowską ; ale czyż jedno drugie 
tłumaczy, czyż to dowodzi że „godziwy procent** 
banku nie je s t dla nas rolników za drogiem dobro
dziejstwem, czyż dowodzi, że nóż w ręku dziecka 
a znaczniejsza suma pieniędzy w ręku ciemnego 
włościanina nie stają się często następstwem za
bójczego ciosu? Abecadła trzeba się pierwej nczyć 
potem filozofii, tern abecadłem w pienięz lem zna
czeniu są kasy gminne zaliczkowe a filozofią — 
banki.

^ ó w , z i zby handlo- 
wej dnia 20. marca 
 ̂ Akcie za sztukę.

». (z kuponem.)
^ •j gal. Karola Ludwika 

t  » wo w. - Czeto. - Jassy 
bjnkn hip. ga' po 2oOzł. 

*>oku kred. gal. po 200 zł.
^  Listy  east.za  lOu z ł  

,jID6i kupona bieżącego.) 
°w- kred. gai. 5 pr. w. a. 
* » „ 4  p.-. w. a.

r. * 6 pr. okres. 
*U hip. gal. 6 pr.

f Lnity dłuine  
Q aa 100 zł.

• *ftł. kred. włoóo. 6 pr.
oZ; ..............

kred. tak , dla 
. j bukowiny 6 

p.°8»*aiue w 15 lat
2 > Bakowiny 6 pr.

w 15 lat 
Jp . ' sniej. 8 pr. w. a.
k J  O&ligi lu 100 s l  
f y ^ a a c y ju e  galic.
Łoi" *nV-z r- 1873 po 6 pr. 

ł  - s u w  Kuuo, a V
” “taalslawowa

Lut V■ ^ 0Wc‘y- 
L u g 1 holenderski . . 
Maj;} cesarski . . . .

j®°ndor
{-nbei Pwjał rosyjski . 
Huoel t^ y jsk i srebroj 
ftnski V*yjaki papiocowy 

oilety kasowe

^ e ć / ’ 16, marCa'
, y d lu 9

» w banan. 5 pr.

^  ^80" lor *
*0 1 ” " ■

" poif/cs. 
^  ko1 po 120 zł.

pr.
n

płaca raJa
złr. w. a.

192 l9 t -
126 128 —
234 _ 2 3 6 -
214 — 216 —

84 75 
”9- 
84 75 
80 90

88 50

90 30

8G 10 
9 1 2 5  
14 óu 
18 &ó

62u  
5 35 
9 21 
9 aO 
1 55 

1 48*/, 
1 70 

1C3 50

67 40 
7140 

243 — 
239

86 25 
85 50

99 50

85 40 
79 75 
85 40 
90 60

99 25
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8b 90 
92 26 
16 — 
20 50

5 38 
5 43 
9 30 
9 46 
1 65 
1 * 

71 
10625

67 jU 
7160  

245 — 
2 4 0 -

Węg. poż prem. po 100 zł 
Tureoka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.

bodenered au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla h a i. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dl* Land. i przem

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. ban- kraj. po 200 zł. 
Benten bank po 160 zł. 
Łanku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł 
Vereinsbank po 10<- zł. 
Verkehnb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. ]>r> '00 zł.

AJcc e kolei.
Albrechta po 2oo z ł . . . 
Alfuldzkiej po 200 zł. sreb,
Dn.estrzańskiej „ „
Elżbiety „ k.
Ferdynanda póła. po 1000

zł. m. k........................
Fratc. Józ. po 200 zl. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200

zł m. k.......................
Lw, U zer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cem.j po 200 
Anet pół. zach. po 200 zł. sr. 
r ,"h ht. B. puiOOzł.sr. Rudolfa p„ 2<i0 z}. sr.
Sie ;m>og. po 200 w. a sr 
St U.SMSD Ges. 200 zł w 
Sudbahn po 200 zł. arebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 20O 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł sr . . .  
Węg. wsch. (Ostl>) po 200 

105 — 106 — Węg. zach. (Westb.) po
11110 111 50 uoo złi w. a..................
11850119 — ,
1314'; 18 170 Akcje przemysłowe. 
135 135 30 Budow.Tow.anst. po 200 zł.
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tanich pom. „ 100 „

gg Jj L is ty  zast. (za  100 z l.)  
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"  76 .  „ „ 5 pr, w. s
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--  —"
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2 5 -  
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38 -
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76 -  
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1790 — 
186 60

1795 —
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119 —
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1 0 1 -  
281 -  
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----- -----
108 —
39 25
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------ __

1 0 1 -  
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79 
86 - -

Tow. krod. miej. 6 pr. w. a 
Galic. b iuk hip. 6 ęr. w. a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a 
Bana nar. _ rstr. m. k. & pr 

n „ „ w. a. .
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Albrechta po 300 zl. 6 pr 
100 zł......................

Dniestrzanska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . 
em 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pól. & pr. m. k. 

„ „ 6  pr. w. a.
» „ 6  pr. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a 
■ II. em. 6 pi „
„ III. em. 1871 300 
„ IV. em. a 300 zł. 5 pr. 

Lw. Ceer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. Ia67 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
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300 zł. 5 pi srebr. w. 

Lw Czer. Jas, IV em. Ib72 
300 zł. 5 pi. srebr w a 

Rudolfa po 300 ti. 6 pi 
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1 em. 1869 po 800 zł 

* p . . srebr. w a 
„ 1872 po 300 zł.’ 

5 pr srebr. w 
...dmiogrodz. fr. 500 pr.
ta p ie r y  loteryjne (szt.) 

kr. dla handlu i pri 
1 po 40 zł. m. k.
9vi< b po 10 zł. m. k 
owska po 30 zł. 
ji p j  40 ,
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Salm po 40 „ " ‘
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ztr. w. a.
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90 —
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Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt lOu mark . . 
Hamburg i t ') maik. mark

  Londyn 10 ft. sterl. .< .
86 76 Baryż loO trank. . . .

91—
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9925

9150
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22 -

99
9456
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7550
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YO
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2950
1460
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29—
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6^—

2225
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8750 
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9950 
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10170
9521
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..

7 6 -

8 0 -
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6 9 -

80—
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16450
30—
1630
1536
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1 4 -
3875
2950

20—

2425
24—

5b45
5645
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Dyrekcja Pakladu każe stę pytać filantropów, 
czyli 10 od sta je s t dla rolników za drugim pro
centem ; o nie szanowna dyrekcjo! filantropi w ogolę 
nie biorą ale płacą, nie wyzysknją ale bywają wy 
zyskiwani — Lidstoiowna więc droga Informacji 
tu właściwiej odnieść się nam do ekonomii społe 
czm j a ta nam powie, że u nas w kraju aiemia 
przy racjonalnem gospodaistwie daje zaledwie 5 °/0 
ozem więc drugą zapłacimy połowę, przecież nie 
krwią a więc ziemią własną. A czyż Bank wło
ściański zazwyczaj pobiera tylko A gdyby
tam dobrze obliczyć znalazłoby się „godziwych** kil
kanaście od sta rocznie. Nie pojmnję v laściwie, dla 
czego dyrekcja Zakładn nie zbijając zarzutów tak 
irytującą daje odpowiedź, że naw jt wbrew głoszo 
nej zasadzie jako przeciwniczka „bezzwrotnej za- 
pomogi**, „pisarza z Ruhatynskiogo** hojnie obdarza 
grubomi epitetami i to bezzwrotnie, boć op szaun- 
jąc samego siebie na zwrot nie potrafi się zdobyć. 
Wyrażoną w korespondencji wątpliwość o filantropii 
banku, dyrekcja odpiera stanuwczo ; powstała ona 
dla tego, że dyrekcja w odezwie .wej na samtm 
czele powiada, że z powodu nienrodzajn w tym ro
ku wyjątkowej dla gmin ndzlela pożyczki — a 
Bzczyt filantropii, chrześeianizm „tawia jako cuocę; 
głodnego nakarmić. Aby więc Uniknąć ubliżającego 
bankowi cienia filantropii trzeba było w ogłoszeniu 
bez poetycznej licencji i bez onraszeń wjrrosc wv- 
powiedzieć, że jeźli Rady gminni uchwałą a więc 
budżetem zapewnią odpowiedzialność, a nadto Wy
działy powiatowe tęze uchwałę potwierdzą — bank 
mając pewną gwarancję, udzielać może pożyczkę 
pod nieco lżejszemi warunkami t. j na 10°/0, gdyż 
wcale niezty w tem widzi interes. Czy atoli dobry 
interes zrobią gminy a jeszcze bardziej włościanin, 
który mając jnż pożyczki 200 zł. dobierze jeszcze 
ze 100 zł. — no, o cem putem, a ja  pswinsznję mu 
dopiero wtedy, gdy już z tego błota potrafi się 
wyłabudaC. Dyrekcja Zakł du wyznają za-aaę (ł 
mowa tu o giodnycL), Że nawet bezprocentowe za
pomogi są szkodliwe, „prowadzą tylko do rozleni
wiania, idą na trunek i inne zupełnie niepotrzebne 
wydatki-1 — a zatem wysokoprocentowe pożyczki 
mają być bodźcem do prucy j trzeźwości. Nie w ie
dzieliśmy, że Bank włościański tak szczytną u ludu 
spełnia misji. Wszelakoż my profani wolimy, ke 
Rada państwa a zapewne i sejm nie podzielają po
wyższego zdania i nie każą głodnym nędzarzom 
dla wyższej bnmanitarności względćw sa czasowy 
od śmierci ratunek płacić następuje drogiego hara- 
c„n. Tyle słów na uznpełnienie tej sprawy, a w 
końcu jeszcze zrobię jedynie uwagę, że w odpowie
dzi na mą korespondencję kilkakrotnie i to niejako 
z naciskiem nazwano autoia „pisarzem z Rohstyń- 
skiego1*, wolno mi więc nawzajem inponować, 
odpowiedzi tej z poleceniu dyrekcji « 'e stylizował 
nawet żaden pisarz bankowy, ale prawdopodobnie — 
woŹDy.

— Ferdynand Freiligrath jedeu z zm - 
koinitszych poetów niemieckich nmarl dnia 18. n 
w Caunstadt, w r. 66 Życia.

— Sprostowanie. W nr. 65 Gazety N arodo
wej, pomiędzy pomyłkami drnktfikiemi artykułu 
„ S p r a w a  p o l s k a  w A n g l i i  w r o k u  1863 
i w 1876, prostujemy najważniejszą, zmieniającą 
sens rzeczy. W szpalcie dingiej, gdzie mowa o 
zamiarach pośredniczenia Bismarka p&między po- 
wjtaniem polakiem a Moskwą, błędnic wydrnkowa- 
no: „ O p i e r a j ą c  w m i ę s z a n f u  s i ę  w s p r a .  
wy  p o w s t a n i a * *  puwinno być: „ O p i e r a j ą c  
w m i ę s z a n . e  s i ę  w s p r a w y  p o w s t a n i a ,  
n a  ż ą d a n i u  p o ś r e d n i c t w a  p r a s k i e g o  
przez samych Polaków wyrażouem^ itd.

W iadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

Wyszedł jnż z drnkn 25 tom „Dziejów 
Rofśsji od najdawniejszych czasów1* w językn mo
skiewskim przez profesora nniwersytetn moskiew
skiego ■■**. M. Sołowiewa, ■„pisanych, Tum ten obej
muje całe panowanie P iotra I I I  i pierwsze dwa lata 
panowania nieszczęsuej j amięci carycy K a ta r  y
ny Ilgiej.

— Zamożny właściciel na Litwie Benedykt hr. 
Tyszkiewicz przedsięwziął w roku bieżącym obje
chać całą knlę ziemską w towarzystwie lndzi nnjki 
i w celach n. akowych. Dr . medycyny Matlakowski 
którj ukończył knrs medycyny w warszawskim uni- 
w eriy tecie , został powołany aa lekarz- tej wy
prawy.

— ' Brak w literaturze naszej należycie opraco- 
wapego podręcznika do chemii nieorganicznej' wkrót
ce nsnnięlym będzie. Red-ltcja c z a u ^ t n a  ^  ^0_ 
dniowego warszawskiego „Przjroda j p racL ySj«) 
wydaje podręcznik opracowany poding najleF»Łego 
dzieła zagranicznego „Gornp-£>»»żui za. Opracowa
nie tego dzieła powierzyła redakcja B. Znatowi- 
czowi, asystentowi na katedrze chemii w nniwsr 
sytecie wars, iwskim. Pożyteczno to wydawnictwo 
niefcawodnie znajdzie uznanie n cgółn naszego. 
Dzieło obejmować będzie przeszło 700 stronnic T:i 
slego drnkn i około 200 drzeworytów.

— W Warszawie zamierzono wydawać czaso
pismo poświęcone hygienie p. t. „Zdrowie“. Poda
nie do władzy o udzielenie pozwolenia j a j  wnie
siono.

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel*
L w  ÓW. S p r w o z d a n i e  t a r g o n g  z d 

17. marca 1876 r . : Hektolitr pszenicy 71-16 k i
logramów 6 zł. 29 c.; żyta 70 kllugi. 4 E}# 51 c 
jęczmienia 62-66 kgr. 4 zł. 46 c.; ow„a 41 ^ j 0_’ 
gramów 3zł. 75 c.; hreczki 58 i-ilogi-. 4 zj c. 
prosa 73 kgr. 4 zł. 71 c.; 00 grochu kilogr. —
zł. — c.; soczewicy — k iljg r. — zł. — c>. r-a. 
soli 75 kilogr. 9 zł. 27 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 30 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 48 c., sLmy 
1 zł. 93 c. —  Metr kub. drzewa tw ardeg i 4 sł 
95 c., miękkiego 3 zł. 45 c.

Miejski nrząd targowy.
Lwów dnia 18. marca 1876.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciąga 
tygodnia od 4. do 11. m ar^i 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 K lgr>> g r 0 .  
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o t a :  Za lOu kilogramów pszenicy 0d 8 -— 
do 9-80 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-60 do 7-__ zj 
Za 100 kilogram, jęczmienia od 0‘50 do 8-— zł. 
Za 100 killegram. owsa od 8.80 de 9 *— z{_ 
Za 100 killogram. hreczki od —"— do — •—  zję 
Za 100 kilogramów knkarndzy -’el>złorocznej 

6-— do 6 65 rl.; knknrudzy nowej 5-50 do 6-30 zł.
Za 100 kilogram, prosa —’—  do — -—  z \ 
Z b o t a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram, 

grochn od 6-50 do 11'—  zł.
Za 100 kilogram.Jsoczewicy — '—  do — -— zj# 
Za 100 kilogram, fasoli — -— do — •—. z}_ 
Bobik za 100 kilegr. 7-25 do 7*75 zł.
Za 100 kilogram, wyki 8 -—  do 8 '5o zł. 
N a s i o n a :  Zą 100 kilogram, koniczyny 48 

do 65 zł.
Anyż za 100 k ilogr.— •— do 31*— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. —•—  do 30-— ił.

Kminek 100 kilogr. —*— do 3o-— zl.
N a 1 i o n a o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram. — •—- do — ■— zl.
Rzepak letni 100 kilogr. — •— de — •— zł.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — •— złr.
Nasienie miane 100 kilogr. — •— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10-60 do 11-—zł.
Len 100 kilogr snrowy — -— do — •— zł , 

czesany — •— do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. —■— da — •—  zł.
Potaż dizewny 100 kilogr. — •— do — •— zł., 

słomiany — •— do — •— zł.
Miód 100 Lilog:. z woikiem — •—  do — •— zł., 

datoka — -—  do —-•—  zł.
Spirytus gotowy — *— d# 28-30 zł.
Spirytus z nmową na luty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 3 0 1 5  do 30-70 zł., na lipiec, pa
ździernik 32-30 do 32-85 zł., na luty, wrzesień 
33-50 zł.

KrdKÓW . Ceny zboża na largn zbożowym 
na Baranie i KLparzu dnia 16. i 17. marca. Po 
kilkn z brakn dowozu niedoszłych targach na Ba- 
rauie w dniu wczorajszym rnch był do„yć ożywio
ny, a dowóz zboża średni. Chęć kupna była do.yć 
ożywiona, zakopywali jednak najwięcej tntejsi kap- 
cy i spekulanci.

Płacono pszenicę ió ttą  za 237 fantów od 33
—  do 39 — złp„ czerwoną od 35 —  do 42"— ,
białą 38-— do 44‘—, żyto warszawskie za 227 
fnnt. 29 — Jo 30-— , gorsze 27"— do 2 9 '— (ję c z 
mień piękny 202 f, 28-—  do 30-— , na paszę 26
— do 27.—, owies 138 f. i 9 ‘—  do 22-— , fasolę
250 f. 38' — do 42— , proso 27-— do 28*— , ko
niczynę czerwoną od 280 do 300, b ia ł, od 300 
do 360 zip.

Rnch i obrót nu dzisiejjzym targu Uej*araklm
były dosyć słabe. Kupeów prn kńh zaledwo fa rn  
było na targu. Młyny parowe po więksaejjezęści re- 
zekwowaty się. Ceny produktów w ogóle podniosły 
się, szczególniej zaś koniczyna tzfc biała ja k  i
czerwona, niemniej jęczmień Jo siewa. Owies po
szukiwany płacono dzisiaj o 10 ct. arosej.

Płacono za pszenicę czerwoną 100 kilo
od 8 zł, 50 ct. do 10 tt. 60 ct., białą od
9 zł. — ct. do 11 zł. 25 ct., żółtą od 8 złr. —
ct. do 9 zł. 50 ct., żyto warszawskie 100 kilo od
8 zł. — ct. do 8 złr. 25 ct., żyto podois. od 7 z( 
25 ct. do 7 zł. 75 ct., jęczmień stary piękny 100 
kilo od 8 złr. 50 ct. do 9 zł. — ct., jęczmień na 
paszę 8 zł. —  c t do 8 zł. 40 ct., owies 100 kilo 
od 9 złr. 50 do 9 złr. 90 ct., gruch 100 kilo od 9
zł. —  ct. do U  złr. 50 ct., koniczynę czerwoną
od 68 zł. —  ct. do 80 zł. —  ct., białą od
85 zł. —  ct. do 100 zł. —  ct., fasolę od 8 zł. 50 ct.
do 12 zł. —  c t , wykę od 9 zł. 60 ct. do 10 zł.

ct., tymotkę lbO ft. od 23 złr. — ct. da 30 złr. — 
ct., za rzepak 150 ft. od 13 złr. — ct. do 13 złr 
i>0 ct., jęczmień do siewa za korzec 7 zł, do 8 zł.

Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie z dniem 31. stycznia 1876 n 2016 
stron wynosi 687.757 złr. 92 ct., w lntym 1876
włożyło 161 stron 24.890 złr. 74 ct., wyjęło 109
stron 30.764 złr. 14 ct., uoj !o zatem 5873 złr. 
40 ct.

Stan wkładek z dniem 29. intugo 1876 n 
2068 tron wynosi 681.884 złr. 52 ct.

W y k a z  listów hipotecznych i asygnacyj ka* 
sewych z dniem 29. lutego 1876 r. w obiega się 
znajdujących:

Listy hipoteczne 21,358.800 zł.
Asygn&cje kasowe 2,519.800 „
Lwów 29. lutego 1876 r.
C. k. uprzyw. galic. akcyj. Bank hypot.
Wiadomości Z Oddziałów Towarzystwa go

spodarskiego: Dnia 25. stycznia b. r. rozwiązał się 
Oddaiał K a m i o n e e k i ,  a  w miąjaee tegoż za 
wią-iano Oddział K a d z i e c h e w a k l ,  którego 
przewodniczącym obrano pana Mareina Wolukiegu, 
członkami Bady pp. Tadeusza \VasiiewskJego, An
toniego Wasilewskiego, Jóreru Kraszewskiego, J u 
liusza Branda, Alfreda Steckiego i Augusta Biłgo
rajskiego. Zaś d. 26, stycznia przeprowadzono no
we wybory w Oddziale B r z e ż a ń i k i m ,  i w  
skutek stanówu7oj rezygnacji byłego prezesa Od' 
działa, p. Józefa Ja knbow icza, wybrano przewodni
czącym p- Edmunda Lityńskiego. •— Również prze
stał istnieć Oddział D r o h o b y c k i .  —  w  Od
dziale zaś R o h a t y ń s k i m  przeprowadzono dnia 
12. lntego nowe wybory du Rady oddziałowej. 
Przewodniczącym obrano pana elewerynw H enzia; 
członkami Rady pp. Władysława Obertyńskiego, 
Karola Madejskiego, Wincentego Berezowskiego, 
Teofila Wajdowskiego, Feliksa Józeiowicza, i dr 
Cyryla BnkojeauU«f».

W T L a T R Z E  hi-. S K A ii fi K A 
We wtorek dnia 21. marca 1876 

Po raz pierw szy:

1  n r o  i  Cr o
czyli

banda rozbójników
Oper* komiczna w 3. aktach Jana Straussa, p rze

kład Aur. Urbańskiego.
Tańce nkladu pni Augusty Maywood: W akcie I. 
1. Taniec Baj^derek wykonają: pani A.Maywood i 
U. Bonn, oraz 8 pań z chóru. 2 . Marsz wykonają 
panny A. Maywood i E. Bonn. W akcie III. 1. T a 
niec Niewolnic, wykonają panny A. Maywood E. 
Bonn i pann- R. Rouff, orzz 8 pań z choru. 2. 
Jonglem Polka wykonaią 8 pań z chóru. 3. Galop 
w ykona: panna A Maywood, E. bonn i p. R. 

Ronff, oraz cały personal damski z chóru. 
Nowe dekor»cj* wykonane przez p. Diilla.

Akt I. Okolica azjatycka z wiJokiem na pałac 
królewski. — Akt II. 1. Zmiana widok ruin świą
tyni w nocy. —  2. Zmiana : W nętrze świątyni. — 

Akt III. Jarm ark wschodni.
Drnga ork emrr l« scenie.

Początek o godz. 7.

Przyjechali dnia 20. marca 1876.
HOTEL ZGRZA: J. Pieńczykowski z Wybra- 

nówki. K. Tchórzaicki z Krakowa & Zimermann 
z Tokaj n.

HOTEL ANGIELSKI. Dr. F. Frnchtmann ze 
Stryja. A. Przyięcki z Jasia, W. Drzewiecki z Rn- 
ijjro li Łt Ładyński z Nuhorca. D. L uk...sw icz z 
Ottyaii. A. Sobolewski z Slenkowa. F. Poeckh z 
Słotpaa.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Znker z Czernio-
wlac. J . Czyński z Jarosław ia. W. Hndetz z Bró
dek. B. L igęra z Zarndzia. W Mierzyński z Ba
rytowa.

Kur» giełdy wiedeńskiej.
W iedtoó 20. m arca 1876. 

godzina 10. minut 45 przed poinduiem.
Akcje kred. 16ti.b0 Anglo-austr. 74.25
Uniousbank 07.— . Yereinsbank — .—
Kolei Kar. Lud. 192.50. Kolej pomdn. 104.- -
Franko • anstr. — .— . Losy tureckie — .—
Ltwyirr. 1660 — .— . Oblig. indem. —
SUatsbahu — ,—. Wied. Tramw. —
Ostbabn — .— . Napuieoudor — .—
Rubel papier. — .— . Uaposob wzmocnione.

U  l i  i l r ń  20. m arca 1870. 
godzina 2. m inut 16. po południu

Ostatnie wiadomości.
Z Rzymu donoszą: Na posiedzeniu Izby 

posłów z duia 18. 1 m. postawił Minghetti 
wniosek, aby porządek dzieuuy, wn.t .ony 
przez p. Moranę w sprawie ustawy o op o d at
kowaniu młynów, został odroczony, dopóki się 
uie odbędą obrady nad kwesiją wykuj, na ban
kowego. Wniosek ten Minghettego odrzuciła 
Izoa 242 glosam i przeciw 181. W skutek tej 
uchwały gabinet podał się do dymisji. Król 
polecił DeproFisow i u tw orzen ie  nowego gabi
netu.

. eltgramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  d. 19. marca. Sekwana opa

dła o jeden metr. Na zebraniu umiarkowa
nej lew icy podniósł przewodniczący, że 
»tronn;ctwo republikańskie zrzeka się  ści
słego obstawania przy postulatach absolu
tnych, które niegdyś republikę o upadek 
przyprawiły. Mowa ta wskazuje, że lew ica  
będzie uowy gabinet popierać.

C zern io w ce  d 20. marca. P osłow ię  
z w iększych posiadłości weszli zuowa do 
sejmu i oświadczyli, że ich abstencja dotych
czasowa nie była prawno politycznej natury, 
lecz przyczyna jej w .nnych zupełnie leżała  
stosunkach. Gdy w ięc stosunki te  już usunię
te zostały , życzą sobie ich wyborcy, ażeby 
znowu brali udział w pracach sejmowych.

W ie d e ń  d. 2 0 . marca. Z większych  
posiadłości wybrano jednogłośnie, 91 g łosa 
mi, ministra rolnictwa, hr. Mansfelda, de
legatem do Rady państwa.

R a g u z a  d. 20 . marca. Burza tu zrzą
dziła  wielką szkodę. Kopuła na katedrze 
zburzona, katedra zaś tak dJe<* uszkodzona, 
że obawiają się  częściow ego,jej zawalenia się.

Akt je  frau - aiw 
Anglo-ausir.
Kolej Kar. Lud. 
Kaląj potudnio 
Kolej Elżbiey 
Węg. Nordośtb. 
Wiener-Bauges. 
b a l indomniz 
Fr.m ee-H .B ank 
Loty tureckie 
Kolej państw. 
W ird  “

23.— . Węgier, kied. 154.
74.— .  Uuionsbauk 67.50

192.—  Nordbkim. 179 —
103.25 Koi ej Aifiid. 112 —
158.-— Kolej Lw.-czer. 128.—
108.25. Kudolfsbdhti 118.50

20.— . W ęę- O stban  39.o0
86.25. Losy z r.l& 64 151 25
38.— . V erkehD rsahn 75.—
22.60. Baut»nx-Aci. 7.50

230.50. Rankyerein 61.—
14.50. L ósy  Węgier. 73 .—Bauver.

Marki niemiecki ct. 56.®°/no 
Usposobienie: spokojne.

B erlin , 18. marca. R u i .  Banknoten 264 35 Cre
d it  A ct 291.—  Lombardta 182.—  GaJizier 84 75 
8roaubaLn 194.50 Rum&nier 23 90 Oeiterr.- Bank 
noton 176.20 Uąpusobienio —

J N a J e s ła / ie .
F o d it ię k o w a n ie , 

z którego uiścić aię, podwójnie jeitem  obowiązany, 
akc knraior i jako aya i .  p. Ignacego Androizow- 

iLiego, którego w dnia 1. marca odprowadzić trn- 
dzlliicie aię na miejice iwiętego apoczynku

Raczyliście nie przyjąć podziękowania zwykle 
używanego, więe biech nam wolno będzie innym 
apoaobem choć w części oddać —  co komn na
leży!

Najpierw Wam czcigodni ojcowie dnehowni 
obydwu obrządków za trndy pośród nieprzyjemnej 
marcowej pory, —  drogi przezzło milowej, połą
czonej z narażeniem życia włamego, bo wody w 
dwa m iejicath wezbrały byty tak , że każdy wóz 
z oaolna po 10 chlopow przeprowadzać musiało i 
trzymać, by nta nnioały fale i kra.

Przeprawę tam i napowról odbywać mnsieli 
wizyacy księża, trndy ich zajęty dz«*ń cały, ksiądz 
J . z Jaworowa eaią dekę jteh a ł, by ostatnią zm ar
łemu oddać przyaługę, pomimo tego — bez wzglę
du na ponieaieae jeszcze wydatki, okazali się ojco
wie daehowni tak bezinteresownymi, że nie pozo
staje mnie nic lśnego, jak  tylko, czyn ten licząc 
ft poczet rzete lie j i c z y tu j przyjaźni — tym-e 
djcom: księdzu J .  z Jaworowa, księdza G. z Klicka 
i obydwom WW. proboazezon. gr z Porzecra — 
powtórzyć raz jeazese. „Bóg zapłać**.

Dalej dziękujemy Wam —  bracia gromad i 
gmin Porzecza, Cznłcwiec i Bnrcza, którzy nie- 
zważając na grożącą niebezpieczeństwem wodę i 
brnąc po Lolana drogę milową w błotach, towarzy
szyć raczyliście ziomkowi swojemu i sąsiadowi tak 
chętnie i licznie, jak  towarzyszyliście ma przez lat 
45 pośród obnpólnie podejmawanej pracy !

Dziękujemy Radzie gminnej w Poreeczn, któ
rej ezionkiem był ś. p. Ignacy za uchwałę, doty
czącą pogrzebu —  i kn temn celowi zwołanej l

Dziękujemy tym spełnadwom pokoleniom wszyst
kich pogranicznych włości, którzy gremadnie cisnąc 
się do katafalka przez trzy doby we dnie i w nocy 
wołali: tatunio nasz, i klęcząc gorąco się modlili !

Dziękujemy Wam wierne sług i, Wam wdowy 
i sieroty, którzy więcej nad godzinę nie dozwala
liście eamknąć trumnę — na wLki, cisnąc się z 
ostami tkąjąeemi do f łk  i nóg ś. p .  Iguacego!

Za taką chtlilę z niczem nieporównanej uro
czystości — su Wką niimowołnie wybuchającą wdzię- 
ernośfc, za taki obraz rz ‘teinie i serdecznie okaza
nych nczuć, — przem aw ,jjącj ch strumieniami nie
kłamanego ża <1 i ciężkiej stra ty , — za podobne 
rozkoszy dla dntzy smutkiem i nieszczęściem zła
manej — oddać można kaidi inne dobro doczesne!

Nie będąc zatem w stanie znaleźć wyrazów na 
doznane wrażenia, starać się tylko będziemy zasłu
żyć sobie n i takie samn stanowisko u poczciwego 
i zaciugp lada ru k ie g o , jukiem zaszczycić raczy
liście, — Wy bracia ojcowie dnehowni i groma ly, 
ś. y. o/ca naszego 1

W imienin rodziny: 
kurator.

G łów na w y g ra n a  100.000 z łr .
Promesy na lo sy  k red y to w e po 4 złr. 25 ct. 

i stempel.
Promesy na lo sy  w ied eń sk ie  po 1  złr. 50 ct. 

i stempel.
Obie promesy razem 7 złr. 50 ct. 

Ciągnienie iu i 1. kwietnie.
W echslergeschaft der Administration des 

Mercur", Wien, W ollzeile 13.



i ' r z e i  c a ły  P o s t !

K f o k f l s z
s:iriiv jio 45 it. pół kilog. 
UiC»:' '"li J „ 18 ct. ,, „

w handlu

St. Markiewicza
i-- ;.n:mrk. w rynku łicmba 42.
i i (i

J a r z o n a
mąka z kości,

jo t il » |> r x e d a i i l &  w fabryce 
• likr T l u r a a c c u  po cenie
4 i. Tm i*, w. a. za 50 k ilo  jp o rco

'864 1 - 3

G ;■«
I wszelkie »IV 
.«/ i stryktur- 

:mogwałtu sjji- 
..ości, polucje 
w .m>cr. i s' i ■ 
chirurgji i p"h

J .

.vnie leczy
Uityoz.-.o ■r >rne, i pla- i 

• '“'skutki sa-1 
s siły męi- 
ocób .. In I 

i medycyny,

tmmam

wo: kit nu

ii:łiiy c/iłowiftb,
ni- łt.:•• v się w ykazać cUlultnym dyplomem 
.. ■.v\ / ■ j szkoły r ilnrczej w ŻaDkowie, i
odlijr;: i.raktyką. poszukuje posady .rądey 
w wtokwceiu g o |f» » ia r  wio. Adres: X Bło- 
c is z to sk l \\o-t Warszawo . Pułtusk,
■ z: ! t - . V l i i ic n n s z e w ie . 1866 1-1  

;;i;j R e a l n o ś ć  4 6

d o  s p r z e d a n i a ,  położona glu.rnyiu 
tV. nr,. ' i do uncy Żółkiewskiej, pod 1. 59 
składająca sir z nowego domu c oficyna, i 
pickiieg ■ ..gródka, 25 lne wolna od podatku. 
M b , ! ; - u w łaśc ic ie la  na miejscu.

i
uie.rwa
■SFRPEJPff]

mieszkający pi -.y ulicy SaóiesUiegd Nr. 12.
|1 piętro drzwi N;- 11. ordynuje od 9. do 12. 1 
p\ ztd, oJ 2. d„ 5. popołudniu. Dlasłabych 

innymi spoty..uć się nieelioącyeu od 1.1 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li-j 
'stowuie i wysyła lekarstwa. 1527 9 - '

Wyrób GIPSU
.* P a n o w l c a c h  ,

dwie miie od stacji kolei -elaznej IIa'ic/., i 
G ip s  m i e l o n y ;  do urn- wy roli| 

jakotel do r. bót mulaiokich, dost!.rcz*| 
fabryka gi;.su w Pinowicaoh pod korzy- 
stnemi warunkami. Upraszam o wczesne | 
zamówienia. W i n c e n t y  i t l i k n l t s k i j  
m PodhajcacU. 1845*2 —:i

Nadzwyczajne znizenic ceny!
z powodu zm ian y lokaln  sprzedają się 

O B R A Z Y  olcj.io  d i u k i  w ramach bogato złoconych, także jeszcze 
kilka Z T H E H 4  IA D JE L  i i iV W 4 Y Ó 4 V  po znacznie zniżonych cenach

w  p ie rw sz y m  sk ładzie  Obrazów i Zw ierc iade ł
Plac Marjacki Nr. (i. we Lwowie. 1750 3—3

P m e la r z
posiadający kilkuletnią praktykę w tej 
gałęzi p.s/.ukuje odpowiedniej posady. 
Bliższa wiadomość pod kdresą J. Sawicki 
ii.iv.iios'yniee poczta Zbaraż 18U 3—3

Duiznoso, Chrypka Katary , zadawnione
«,<■/,. iko- ci-rSfcsnij kanałów oddechowych 
ust. puki ;./} li!*., i niezawodnie po użyciu 
Rur.k antiastMiatyozncon p. Levas»eur , Ap
lecirza , 1? rue \a la Monnaic w Paryżu

i!.>sr:ic u|t>Ż!ia nu Lwowie w aptece PP 
M ik.dasiu c Krakowm w aptece p Tran- 
u-zyi.sl:i.-cr.i : w Brodach w aptece p. Auliak. 
W War. zawis, w składach aptecznych nta
tcrjah.w
8(1!"' sa

IV r!. Acz- Ua l leg o  i Ludwika 
1003 12—T

D O B B i
B u r  a k ó w k u ,

S 1 o b ii cl k a 
i Cap owce,

w powiece Zaleszc/.yckim leżące, 
spadkobierców ś. p. Antoniego Ro- 
meszlfauii własne, ̂ są od 24. czerwca 
1877 r ku do w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższych wi: domości zasu n ą ., 
możno u

D ra Jona C zajk ow sk iego , 
we L w o w i e ,  p rzy  ulicy H etm ań
sk iej 1. 12. 1872 1 - 1

5 0  c e t n a r ó w

M IODTT
patoki do s p r z e d a n i a ,  razom luh 
częściowe. Bliższych szcz.gólów ud', ieli 
przelożeństwo dworskie w rfŁUBOOZKU. 
stacja kol. Karola Luwika. 18:8 i—5

N E W R A L G I E
wszelkie cierpienia o^rw„wi jednej
chwili ust-;] u ją  po użyciu pignlik »nti-ne- 
w. ligijnych tira-('ronter Sicład w Parj i i  
w a).t e (i. Lecasseur, nie dela Monua.e, 23 
w K ikowi* w autftcc p. Trauczyńskiago przy 
an i ja hlorjańsKiej — we Lwowie w api. ce 
p. P io tn  Mil.óTasch. IV Warszaw b w t r ia 
dach niiiitrjalów aptecznych. p|i Ferd. Aug. 
• Sleitii i I.udwika S p io isa  1006 10— 1"

g o s p o d a r s k i c h .
Skurb tlumacki sprzedaj* z wolnej 

ręki kdhanaście zbędnych wozów na 
żelazu) i h oG do 40 funtowych łe- 
luznycli ysiach, 12 eiewników do Du
raków ( s y s t e m  Kutzera), pługi i inne 
sprzęty gospodarskie po przystępnych 
cenach. 1848 2—3

Skład zmtjduje się na dziedzińcu 
fabrjv. iiyni.

Tłumacz, dnia 16. marca 1»76.
D j  r e l s r j a .

D r .  ^ c h w a i f f B r
1173 za pomocą iwego 3—^

c k a t r a k m  z  r o ś l i n
( Veget«Lllien- Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pud gwarancją nawet przed iwnione skntki 
onauizmu, osłabienie męzitosci, npławy 
itd jako też wszystkie inLS choroly płcio
we tak u mężczyzn. ;»k kobibt i to w 
na i krótszy m czasie. 7a2 zł. otrzymać tnożua 
flak [u wraz z informacją za przysłaniem 
gutfwki lub za poLran:em pocztowem 
wino a od -p r _ S e h w a i g e r

M i-‘ii, VII Schottenfeldgasse CO.

/ r.y .U iń  \
.'tćii.fi* A lu p fitłw  

liunriO M  
' -•< :? . . . . .  .

<! W i t  i i  X

< - e n >  s t a n i k ó w  §j

. V l l t l i n ‘ p. 8, 10 do 12 zł.
v ;-:;i.'ówieniach litowych uprasza sie 

■ ..„ni., mi .ry w czterech ta.ienikacb
il |-..V y i • ; 1. w. i aząć ma objętość piersi 

i »chi..'f» i .<ciuiii"iiaii)i wzięta, 2 objętości 
.iei.-ehjęir-^ci bioder, 4ta dlcgości od 

i j.-ca pod ramionami d > kibici. Miarę na 
,, iv !>r:i>: i■' suk.il 1.90 12—r

Nestl(>go

Pokarm dla dziec:
Z alecany  i góln e przez le

karzy  speejrtlistów zas tęp u je  
n ie ty lko  zu p e łn ie  pokarm  
n a tu ra ln y ,  a le  przew yższa  go 
w w ie lu  razach  d la  swej s t r a -  
wności. 1373H l . D r

W  ap tece  pod gw iazd ą  
P ,  Mikolascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

Przestroga
p r z e d  f a ł s z o w a n i e m !

Przez 36 lał wypróbowane
p r e p a r a t y  anateryn ow e
c. k. nsu wornego dentysty Dr. J. G. Popp, 

wo WUJniu, Bognergasse 2.
Do plombowania 

d z iu r a w y c h  seębów 
nie musz ekuteczniejizego i lojsztgo  
środka nad ploiuDę db zębów  
c. k. uadworn dentysty J .  G . P o p p a  
w WieJaiu, Stadt, Bcgncrga.se Nr. 2.; 
plombę te każda osoba z .upetr.ą ła 
twością i bez boln możs sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa za .araz łączy 
się ze szczątkami zęba, lapobhga lal- 
szema je j . psucia się i ból nśmierza.

ANA TERYNOWA WODA do UST
Dr. J G. F uP P a  

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt BognergLSse Nr, 2. 
w« f ikonaow I j l  44  oant. 

jest najznakonutszym środkiem w rju- 
uatycznycli buLc) zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wriod u h na dziąsłach, 
roapusseza majdający się na zębach ka
mień winny i niedopusscia do tworze
nia się newegc; umacnia -hwieuce się 
zęby i rkoi wzmocnienie dz.ąs 4, a o- 
czyszczając zęoy i dziąsła od szkoli- 
wych m.teryj, nada c ■ ito u  przyjemną 
świeżość i isl n ciężki zapach z nich 

jni po krósszem ożyciu.
Anaterynewa PASTA do zębów

Dr J. Ó. PuFPA  
c. k. nadwornego dentysty w< Wiednia.

Prep uat ’*n utrzymuje świeżo-ć i 
czystosO p ldechn, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar
wy do pan-., się takowych niedopuss- 
eza i dziąsła wsmacnis. 1308 10—52

Dr. J G. POPt>, 
roftlinuy pr»s*ek do zębów.

Uczyszczi z* <y tak dalece  ̂ i i  przy 
codziennem

Z s ię g a r n ia

Sejfarte i Gzajkuwsliego n  Lwuwie
jako główna Ajencja przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik illustronany
Cena kw a r ta ln ie  we Licoioie 3 zł .  30 et., na  prow inc ji  4 z ł .  

Ze styc«.n,cm b. r. rozpoczęła się nowa serja Tygodnika ilustrowa
nego z powodu tego i wszystkie artykuły.

Wędrowiec Pismo illustrowanew
poś.vięc 'ne głównie podróżom lecz mieszczące także pon ieści, dramata, 
życioryjy, opisy miejscowości najnowsze odkrycia geograficzne 

Cena kwartalnie w e L w o w ie  7.łl 2 .3 0 .  Jia p ro .r in c ji z ł .  3 .5 6 .

B i e s i a d a  l i t e r a c k a
najtańsze pism o literack o  - p olityczne illu strow ane

wychodzi każdogo tygodnia.
Cena kwartału!" we I .w o w ie  z l. 1 .5 0 . > a  p r o w in c ji z I. l.SO,

D z i e ł a  K a r o l a  S z a j n o c h y  t o i h ó w  1 0 .
Dla pronumeratorów „Tygodnika ilustrowanego2, „ Wędrowca\ lub 

„Biesiady2.
we Lwowie z& t a m  z ł.  1.85. Z przesyłką pocz tow ą zl. 2.20.

Dzieła Zygmunta Kaczkowskiego
I I  t o m o w  z l r .  1 7 .

A T E ^ K U I H
P ism o  naukow o literackie. W ychodzi zeszy tam i miesięcznemi.  

Cena półrocznie we Lwowie zł. 9. Ka prow incji 9 zł. 86 c.

H a  u d e l

K arola  Balliibaua w« L w ow ie
poleca

i i a s ;E
do zapuszczania posadzek

w doskonałym gatunku, pudełko 1 ,1  w. wied. po 70 et., także

Wosk (ee re sy ji)
do frutowaiia posadzek, który zupełnie zastępuje d o b r o ć  w osku  
pszczolowego w jakości bez najmniejszego odoru  f  jes t  0 połowę  
taniej.  Za granicą tylko ten gatunok jest używany, tak dla ta 
niości, jak w jdlug swego laduego połysku na posadzkach.

[Ilu \ m  w
poszukuje sii: _ , ,

gospodarza kasynowego
o d  1. ni a j  a 1876.

18(55 i —3

['"..łajający w:Jką praktyka w udzitdaliin
"efcji. poszukują UJ i.; jota n»n<  z y e le lS  
|«ło-no Wajgo. we h1VO\VJ,K lul.* nu pro- 
v, i 11L-1 i. X,. L . p"stc re.rante we Lwowie.

1870 1—g

• K o w y  s k ł a d  m e h l i ,  f

_  Oprócz powyższycli pism przyjmuje księgarni* prenumeratę na 
w S K y b Ł t i e  pisma wychoJięce w krajn i zagranicą. Szczególnie Bluszcz 
kwaiUlnie 3 zf*, - przesyłką zł. 3.60 Biosy zł. .60, z przesyłką zł. 4.40. 
Tygodnik mód z I*. “ .łjw, z przesyłką zł. 4. 0. Przegląd lwowski zł. 2.60. 
Przegląd polski. ]i"Z a r  1.80 — zł. 2ą?o. Modenwelt zł. 1. — zł 1.20. 
Saison zł 1 90 -  zł.  2.50. Moae ilustre zł. 4 — zł. 4.78.

Nakładem powyższej k s ię g a rn i  wyszło:
V e r n e  T a j e m n i c z a  W y i p a  to m  i .  Itozbitki w powietrzu zł. i.80,

I i .  opnszczony zł. 1.80. D 21 2—3
I . u b i e n l e c k i ,  P s z c z e l n i ,  iw o  3  ty .  zł. 5. R o s e n b e r g  L i

p l u s k i ,  o  I I p r j  w ie  z ie m i  z ł .  2..->o.
b a j g i e l . S z k o d n i k i  n a s z y c h  p ó l  o g r o d ó w  i  m s ó w ,  

s p r z ę tó w  d o n » o w y e li  ltp. z szt_ególncm u w z g le d u ie i i  ie s a  
s z k o " d llw y c h  o w a d ó w  z  8  t a b l i c a m i  kolorowane zł. 2.50.

' M a te r j i  n a  m e b le ,  l u s t e r ,  pa js ików , d j  w a n ó w .
k a r n i s z ó w  do okieu , k u t a s ó w  i  " ro z e tek  do firanek ,

0  wózeczków daiecinuych it|>, w
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m eble obite i nie- I 

0 obite, sarnitnry do jadalni i sypialni, toalety , hlóra, sto liki •  
do kurt, do r jboty i do czytania; wielki wybf~ m bit ż e l a z n y c h  tj. I . 

0 łóżka, łóżeczka, k o ły sk i, kaitapy, k rzesełka  i stolik i do 0 
■j1 ogrodu i dobór m ebii b drzewa giętego.

Mając prawie dwudziestoletnią praktylćf w łiandlu meblowym i po 0
0 bierając zapasy naszj uajpierwszycb źródeł "produkcji, zapewnić możemy, j*
1 iż nadt>. po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy. ~

0  W zakres i itereBU nas£,egu wchodzące zamówieni i na roboty stolar- y
akie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy. i  

0  Na żądanie przesyłamy próbki materji i daiemy wszelkie objaśnienia y
względem cen, fasonu, ;pt.kowania Inb transportu. Polecając skład nasz ' 

y  izanownym względom P. T. Publiczneśei, prosimy o łaskawe zamówienia i y  
^  zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 1858 1—4 ^

; Rudolf Sohtfn i Edward Scholz;
^  L W Ó W ,  P lac  M a r ja c k i ,  hotel L a n g a  {w oficynach n a  praw o.}

0 0 " 0  •  •  0 - 0 - 0  0 - ? - 0 - 0 - 0 - 0  0 -  0 - *  0  0 - 0 0

8 .  n l i e a  Y | v l e n n e .
Si-ddck ten w stanie ciekłym bez sm aj 

ku żadnego, ] o llihny d o ‘wady mineralnej 
ł ;czy w sobie p.e-wi„stki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żeUzi- 

i iSyeh jjfcż 3n n •'wię.-ęj' racjonalny i dla
tego to przyj >ty z asfil przez najznako- 
mieszy h lekarzy. Pardzo dobrze sie na 
i!ai>“ do>te..i]irrai]ientów młodych panienel 
dclikiitnycli , który cli rozwój ciała jest 
trudny, lnh został spóźniony, dla p.m efer- 
oiącyth na nieznośno boleści iołądks. po
chodzące z hiaduczki. wyniszczenia, białych 
uj) la w iuh braku regularno®, dla dzie
ci bladych, wątłej oudowy i delikatayoli , 
dla *wszystsic!i o^ób^Thćrpia-ych z tiiedjj 
krwisśości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zui sionyai przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawi" 
ani zatwaidzenia ani nft działa szkodliwie 
ni* zęby, Oto sa przymioty, dla którycn 
użycie jego zalecają lekarze. 1025 13—22 

Dostać można w aptekach we Lwowie 
Mikolascha, Balzera i Euckera w 

owio u pp. J. Trauczynskiego i W. 
ltedyka w Br dach u pp. Kiillaka i Fran- 
o z s a w  Rzeszowie ti p* s*hcitbra.

u pn. 
Krako

. e zwykły 
ule . tama g 
względem bit -

We Iadow  . 
luik d.n—, J 
Juuóła Pipta 
i K. Strzj iuw 
Górecki, J . .) 
mer »pt. i

użyciu niotylho rs we 
i.‘’mity kumleń winny, 

chow wzrudtk pou
Jeikatności.

D \:
„teka pp. MUlinga, P 

ra, Zyafi. Ruckei-a, 
idl. ! J  lonif. Stillera 

W Kra~ow .e : pp. 
.. FeintucU, E. Stock- 
“(lyk aptek, Siedli*-ki

I  Cliiytoii & 8 huttlikw»rtlię |
M  fabrykanci machin rolniczych w Lincoln i w Anglii) i w Wiedniu %
S h  L I L I A  w e  L W O W I E  p r z y  u licy Gródeckiej 22 .  &
«  V polecają na zbliżający się sezon ^

swój bogato zaopatrzony skład $  
w machiny rolniczo jakoto : s i e -  jg , 
w n l k l  r z ę d o w e  i  s z e r o -  
k o r z u t n e ,  w s z e l k i e  g a -  ?  
t u n k l  p ł u g ó w  l i d .  i po- ™  
zwalają sobie zwrócić uwagę na 
ich juk najlepiej ukompletowany

warslat reparaoyjny. W
Wszelkie części zapasowe do jjlj 

maszyn, o l i w ę ,  r z e m i e n i f c  '
itd. utrzymują na składzie i do- i®  
starc/ają natychmiast po nąju- ^  
jjiarkowańszycb eonach. EjS?

Illustrowane kataK.gi gratis i franko. ^
Clayton &  Shuttleworth ^

J778 4—? Lwów, ulica Gróiecka 1. 22.

P R O M E S  Y
na losy kredytowe

po 5 zł. 5 et. i stempel,
na wiedeńskie losy

2 zł. 50 et. i stempel.
j j f '  K a ze in  7 rł. 5 0  ct. -0 C  

Ciągnienie nastąpi już 1. kwietnia
Główna wygrana Główna wygrana

4 0 0 0 0 0  z l ,  1166 8 6
O r y g i n a l n e  l o s y  n a j t a A s z e

W  eo h sle rg ese l iSit 
der Administration we Wiedniu,

d a | | X H 0 1  Al U l  Wollzeilo Nr. 13.

y^Tliez użycia kąpieli! B e z  z m i a n y  powietrza!

(zbadany urzędownie, uznany przez wybitne powagi 
naukowe) usuw a naw et do najw yższego stopnia  
posunięte

choroby piersi i płuc.
Uprasza sir o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby.

C. F. W. Reige
fab ry k a  cheini(v/.uyoh p re p a ra tó w  i ogólna 

k l i n i u  dla chorych na piersi i p łuca
Berlin SO . Muskauerstrasse 28.

NB. Honorarium za lldniową kurację wynosi 10 
marek państw, czyli 5 zt aw., lub 12 franków' 
0S3$~ bezpłatnie “"& Ę  dodawanym bywa w e
dług potrzeby j> u lv ls  p la n t a  rJl o r i e n l a l l s .

Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 
władze stwierdzonego świadectwa ubóstwa —  
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania  
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone.
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L.lt., w D roń. b y r jy : w apt. Lud. Do- 
brzjDieckiego ii  wo wszystkich
aptertchj han ?rfum i galant. na
prowincji w ( na Bukowinie.

P«aiewa£ t..
rat* jakobyi mcmi osnakami • • nniej*
*«b po rawaycli . fec/. - naj-
■(■baiejgae gnu , i . « .soJia pc--; t ;< , lnh 
■ostały bea Bki.tVn, aprusiam Pi -Itcz-

, aby w da : . r az i e  taki i'atsav- ■ pre- 
parat aa m6j kor, t  jiocitą im przysyłano i
wymieeicaiem sprzt-dajarego, przeciw któremu « d o w a i .  wystąpię.

Wftyatkl* mojó anaterynowe apru ;,tn maju 
sama formę i ozdobc, a to flaszeczka, ka-nt a Łtivrtkł  ___ i ‘

—  -  do aębów , _______
o pa t ro en *  «a t r o t o k o ł o w a a a  m a r k a  ochronna  
i w te n  aposoD oehron ioae  im w aay a tk ie  moje■ "    * 1 # * • ■ I*-"" WJ >
p r o p a r a t n  pr .aec iw (EZsKowaniu a a p o m o c t  
w * o r«  i ochronnej  w n a i 8tvrie a a a t r , -
w o f l i n k i * * !  w  N iem e io ck ,  w ł o s i e c k ,  R o i j l ,  
R u m a n j i  i Holnud ji .

W s s r a t h i o  a n a t e r y n o w e  ę p a r a t a  dla ao- 
w y ia a y e h  w a f l ^ o w  w y se fam  ta k ie  naiu r.a I

i # -  Dr. mcd. Faybiss’# - ^
Spiski karpacki ekstrakt ziołowy

flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p i s k i e  k a r p a c k i e  cuk - er k i  z . o ł owe
pudełko z przepiłem użycia 35 ct.
Spiskie karpackie ziółka

1682 3—6 pakiecik i  przepisem użycia 25 ct.
Przy wysyłkach ua prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct

3 3 ^  Dla cierpiących na piersi i płuca.
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży

wana i polecone, przeciw kaszlo vi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie 1 .r 
fluenza). wązkuści piersi, uciążliwemu oddechoe : kłóciu w bok.i zapalnym
katarom opłucnej, zapaleuiu płuc i innym meCŁącym i osłabia lącyną cnorębom.

Te do Duwe środki lecznicze sj, prawdziwe do nabycia u samego;
JUZ. FAYKlSS, Apothcker, T e m o g y a r ,  Josefstadt, tudzicz w c L w o w "  
w ap< Zygm. Euckera; w K r a k o w i e  u apt. A. Siedleckiego, J. I r  
czyń-kieg"., w N o w y m  8 ą c z u  u ppadkob. Kosterkiewicza i G. iiuucra.

S3

_ Z fah.-yki chemicznych preparatów C. F. W. Reige w 
B erlin ie  otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia orze
czenia umiejętnego w sczczelnie zarukuietycb piuiełicach 2
prćóki pr szkli (pulvis p la u ta r ii ‘o r»nfa l'lsu "  napi mm I. i
II., których analizę tak co do jakości i ilości wykonałem oso
biście w inem anttlitycznem-ckemic7.nem laboratorium, uwzglę- 
(liiiając jedynie realną wartość tego preparatu. Wraz z tciiii
proszkami znalazłem ' iuformacię. potrzebną przy używaniu. 
Praktyczne zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że in ormacja ta polega na zasadach umiejętnych, chemicznych 
i na doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą  in
formację objęte.

Chom czny ozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, ze preparat ten należycie używany, 
josc zdolny wzmocnić i do czy nności pobudzić, w wysoki u sto
pniu funKcje błon śluzowych, a słabości piersi i płuc cał
kiem usuuąć, lub przynajmniej złagodzić cierpienia!

Z calem przeświadczeniem mogę zatem ten środek lecze
nia polecić jako wyborne lekarstwo domowe.

W r o c ł a w  w październiku 187'.
(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theobołd W erner, zaprzysięgły chemik.

D o  p. C. 2f. W . I łe ig e  w B tr l iu i e  !
Zawiadamiam Wielmożnego Pana uprzejmie, że po za

życiu pailskiego powtórnie nadesłanego mi Pulyls p lnn ta rli 
oi ieutalis ustąpiła zupełnie, ma mocno zakorzeniona choroba. 
Płuca moje są teraz znowu w najlepszym stanie, za co skl tdam 
panu najgłębsze podziękowanie.

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, że w interesie cier
piącej ludzkości, jestem gotów to należne Pami podziękowanie 
pnblicznie ogło -ć. Pańska oględność w kierowaniu kuracją i 
osiągnij te, zdumiewające rezultaty zasługują, by wo wszystkich 
Lujach o nich wiedziano.

Scbwedt a/0 . g Z H eiurlcli Wegener.

ł miski pruszek pulvis plantai‘ii or entalis niedający 
sie dotąd niczein zastąpić i i paiiska dotąd liezi. ana metoda le
czenia. uwoiimy mnie z długoletniej, ciężkiej choroby' piersi. 
Co ani kąpiele, ani lekarskie ordynacje, ani środki domowe nie 
I otrahły — osiągniętem zostało przez używanie pańskiego che
micznego prepar itu. Oby się wszyscy cierpiący na pierś ■ oddali 
z calem zaufaniem pańskiej kuracji i Wiec/. iie, jak  ja , byliby 
panu wdzięcznymi.

Gotha. Wdzięczny i uniżony dla pana
1715 3—12 Ed. Kohler

j i a u r e t■iliCBcnit-j  -------- , ,
Im ie n ia  f n ł r ^ e r i j  poU*w*c będę 0(i e u | |  

4* eaaan  f i b l i e - B e j  w ia« a
Dr. J .  O* F o p p ,

e. k. n a A w e r iy  d e n t j a l * .  W ieu  B # f E f r j a g B# ^
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o tr z y m a ł  św ieże za p a sy  i  Sfrrze- 
daje tanio

Karol Gruchał
Handel płócien

we L w o w i e .  r } nck 1. 4.
G a r n i t u r  ii:nj osób zł. 5, 6, 7,

„ na 12 osób zł. 12, 13, 15, 
„ na 18 i 24 osób zl. 24, 

30 i wyżej.
O b r  u s y  pojedyncze :

sztuka na 6 osób zł. 2, 2.50. 
sztuka na 12 osób zł. 4, 5, 6, 

ObrnJiy na łokcie, łokieo polski 
75 ct. 16i6 4—6

S e r w e t y  tr  in zł. 4.50, 5, 5.50, 6, 
Serw ety  Jo kaw y :

białe zi 3, 4. 5, G i wyżej 
kolorov. e prawdziwo nic.ana 
trwałego koloru zł. 2.60, 3, 4, 
5 i wyztj 

8 e r w e iL . i  deserowo małe białe tu
zin zł. 2 to, 3, 4, kolorowe tu
zin zł 2.40, 3, 4,

JfęC iE liilii szare kuchenne najlep 
szsgo gat. łokieć poi.,ki 24 ot 

S c l e r e e u l t ł  do szklanek z brze
gami kolorowemi tuzin I i 5 zl

W moim handlu tryci- 
s k u j ^  s i ę  w z o r y  pod hafty ; 
przyjmuje się b i e l i z n ę  u o  z n a 
c z e n i  a  atramentem albo do haftu 
Zlecenia zamiejscowe za zaliczką.

Karol Gruchol.

Migreny i newraigie
n> J  t  I i t

U - y R & K A

W M m m J
8, n lica  V ivienne.

Jeden proszek rozj uszezuny w łyżce wo
ły ociikrzoncj i zażyty, dostatecznym jest 
lo uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
holu głowy i migreny i do wyleczenia 
"znięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
>v pudełkach zawierających dwanaście 
proszkuw. 1026 13—22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należj 
iby każdy proszek był opatrzony podpiseu) 
Grim 111t A Cf-nip.

Dostać można w aptekach we Lwowie 
i pp. Mikolascha, Beizera i ltuckera ; w 
Krakowie u PP- J Trauczyńskiegu i W- 
ltedyka; w Biouacb u pp. Kullaka i Fran 
'.osa; w Itzeszowie u p. rfcliaittera.

|Eau sal) cyliąuo *
najlepsza W ODA do ust , W . 
do plukan a po każdem je- 
dzeniu ,  p zesokadza p s u-  
c i u zębótż, wzmacnia dzią
sła i odwania 

A  Cena flakonu 60 ct.
W aptece p ^ I  gwiazdą jjff 

(J® P. MIrOLaSCUA we LWO-
' WIE. 1373 10—?1

J ..-w  -!»w*IScv 
Nie potrzeba więcej farb itopmowycti

>prŁeciw„*< i w iinie.
t e r

ooocxxxxxxxxxx:
K Olej rybi i  miętusa

mii lepszy i najskuteczniejszej jakości, t i  -którego prawdziwość 
ręczy P . I l k o l u u l i  we Lwowie.

Cena flakonu 80 ct.

W oda

D r .
i Pudry do zębów
P I E K E E

Bez użycia k ą p ie li! Bez zmiany powietrza I

0 000000001

13731 1 4 -?

xxxx»oooooooc!

z f aku l t e tu  medycznego w P a i j ^ u  
8 ,  n a  p la < * u  O p e r >  w  P a r y ż u .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI P1ERRE 
na wystawie wiedeńskiej ,  najwyższa na g r o ia  p rzyznana środkom 

toaletowym do zębów. Iu04 7 -2 4

" ydawc:1- właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki.

[j EKSTRAKT słodowy Scheringa
daleko lepszy jak piwo tak zwano słodowe, które nio c a najmniejszej 
wartości leczniczoj. W cierpicniacn pieisiowych i plucowych w danych J  

H  razach, także przy ziem odżywiuuiu bardzo skuteczny środek. w
® W pptece jod gwiazdą P .  D l i k o i a ^ c h a  w e  I a W A w ie .  ?

[ Cena flak* nn 60 ct. 137uYI 17 —■ 0
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0  ^ 0 0 0 - 0

Z 'jruktir ii f Gazety NYcdowe,,, -T. l)ob»-z«ńakifl^p i K. Gro nana, A, Skorl.

d o k t o u a

M  M e s  S M ia so s .
P r z y w r a c a  włowotn ua

f; to w ie  i ua brodzie ko- 
0r n n lu ra la y  ja k ie jbądź  

b a rw y .
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Do t e j  !‘» r b y  n i e  t r t r b a  * 
g łow y  * n j  p n e d  a n i  po opwr» tf*j
ipimob a i i c i a  g r u n t y ,  i
o i e i a u o d R y ,  nie  nlumi ci*’ 

nie s ik u i i i i  n i r d v  idroWł®' 
L. LfcGKANl),  f a b r y k a n t  Terfc c* 
w B a r y t u ,  w e  L w o w i e  w  u i 
P. Mi k o l a s e k  , m ag am . If*1* *

p, Kamila  S t rzy ż o w ik ł^ f®


